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Od dawna zapowiadane ustąpienie Izwclskie- 
£0 ze stanowiska rosyjskiego ministra spraw 
zagranicznych stało się ostatecznie faktem. Zo­
stał on mianowany ambasadorem w Paryża, na 
miejsce zmarłego staruszka Nelidowa. W  ten 
sposób Izw olski, którego karyera nawet w ro­
syjskich stosunkach była niezwykła, wprawdzie 
nie- skończył jeszcze swej działalności dyploma- 
>ycznej, ale nie mniej zamknął jeden zapewne 
;ej cykl najważniejszy.

’Z  ambasadora przy Watykanie, gdzie cała 
/ego działalność streszczała się w  pilnowaniu, 
aby Polacy przy pomocy kuryi papieskiej nie 
zyskali czegokolwiek w jego ojczyźnie, później 
zaś ze skromnego poselstwa w Kopenhadze, 
wyszedł Izwolski wprost na stanowisko ministra 
spraw zagranicznych, które, opróżnione przez 
Lamsdorfa, było po świeżo ukończonej wojnie 
i po haniebnej klęsce rosyjskiej^ niesłychanie 
truunem.

Protegowany carowej matki, układny i świa­
towy, Izwolski miał za zadanie wskrzesić upa­
dłą powagę rosyjską, a przynajmniej ocalić jej 
resztki przed ostatecznym zanikiem. Rosya, roz­
bita haniebnie na lądzie i wodach Wschodniej 
Azyi, wstrząśnięta do głębi rewolucyą wewnętrz­
ną, straciła na czas długi wszelką niemal zdol­
ność czynnej polityki w Europie. W obec tego 
najważniej szem zadaniom Izwolskicgo było sta­
rać się o taki układ stosunków międzynarodo­
wych, w którychby Rosya nie mu3iała zdradzić 
się i przyznać do własnej słabości. Tymczasem 
polityka Izwolskiego doprowadziła do wprost 
przeciwnych rezultatów. Rosya, zamiast ukry­
wać swoją słabość, zaczęła pod jego rządami 
okazywać w swojej polityce zagranicznej taką 
lekkomyślność, że nie tylko nie potrafiła za­
maskować swojej słabości, ale ją  jeszcze w tak 
jaskrawy sposób uwydatniła, że słynna jej ka- 
Ipitulacya w sprawie aneksyi Bośnii uznana zo­
stała przez opinię całego świata zupełnie słusz­
nie za nowrą Cuszimę, tym razem nie floty, ale 
dyplomacyi rosyjskiej.
\\ Zapamiętano to w Rosyi i teraz, kiedy przy­
szedł czas na pożegnanie niesympatycznego i 
niefortunnego ministra, nie zaniedbano mu tego 
przypomnieć. Najlepiej uczynił to Mieńszikow 
w „Nowem Wremieni". Publicysta ten, którego 
wielkie zdolności pisarskie nie stoją nieste­
ty  w  żadnym stosunku do jego wartości mo­
ralnej, dał sylwetkę niefortunnego antagonisty 
Lr. Aebrentnaia tak klasyczną, że warto przynaj­
mniej streścić ją, jeżeli już brak miejsca nie 
pozwala na dosłownie je j przytoczenie.
<\ Zaczyna Mieńszikow od zaznaczenia, że po 
dwóch szczęśliwych dla sąsiadów Rosyi anek- 
syach Izwolski sam został do pewnego stopnia 
zaanektowany. Wyszedł on na najwyższe w 
państwie 'stanowisko w warunkach tak trud­
nych, że geniusz byłby w nich zdobył dla sie­
bie nieśmiertelność, ale człowiek pospolity, ja­
kim był Izwokki, musiał w nich ponosić po­
rażki, jednę skandaliczuiejszą od drugiej, i o- 
statecznie zostawić Rosyę w „głębokiom poni­
żeniu dyplomatycznom“. Dziedzictwo, któro po 
Lamsdorfie objął Izwolski, było, zdaniem Mien- 
szikowa, istotnie straszne. Od czasów bowiem 
niewoli tatarskiej Rosya nie znajdowała się ni­
gdy w takiem poniżeniu, jak to, w które po­
padła wskutek haniebnej wojny. Zadanie utrzy-

i  Czarującem echem naszego czasu nazwał poe­
z ję  Konopnickiej jeden z najwybitniejszych my­
ślicieli polskich. W  łem określeniu zamyka się 
najtrafniejsza ocena poetyckiego geniuszu au­
torki „Pana Balcera'1. Bo istotnie przed nią 
tak pięknego i niedolą ludzką natchnionego 
śpiewu nie słyszano z ust niewieścich. Jak przo­
downica wśród żeńców na poetyckim zagonie 
polskim zebrała ona plon najcenniejszy. W słu­
chana w bóle i cierpienia siermiężnej rzeszy, 
uderzyła w akord gromki, który donośnem echem 
rozbzzmiewał po wszystkiej Ojczyźnie. Usłysza­
no go wszędzie i złożono pokłon należny wy­
branemu duchowi. Zrozumiano pieśń jej wszę­

d zie , bo przemówiła prosto z duszy i serca, ho 
ból zbiorowy był jej bólem serdecznym, bo w 
pierś swą wtłoczyła wszystkie ostrza, które ka­
leczyły organizm narodowy. Poezya jej obcą 
była bezmyślnym prądom współczesnego deka­
dentyzmu. z  obcego ducha zrodzone nastroje, 

, teoryc nagiej duszy i mistycznego modernizmu 
nie odezwały się nigdy w jej pieśni. Dlatego 
zaświeciła na parnasie jak jasna gwiazda, pro-
miennem światłem ogarniająca wszystkich wiel- 
bicieli jasjjjij myśli i gorącego uczucia. W  tern 
pozostała wierną trądycyom największych mi­
strzów słowa, i to zapewniło jej tak odrębne, 
tak zaszczj tne i wielkie stanowisko w polskiej 
poezyi.

/ Na tle realistycznych dążeń epoki, zmierzają­
cych w swych krańcowych objawach do zaprze­
czenia wszelkiego idealizmu, rysuje się wspa­
niale nastrój poezyi Konopnickiej.

-Istotą jej jest idealna treść przemawiająca 
do serc współczesnego pokolenia w nieporówna- 
? ie CzJstych i pięknych tonach poezyi, knlt 
ideału w epoce, która nie sprzyjała idealnym 
porywom myśli,'skierowanej w sferę utylitaryzmu 
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- “  .symbolem twórczej pracy Konopnic

mania Rosyi, mimo tej klęski, na poprzedniem 
jej stanowisku w koncercie europejskim, było 
tak niesłychanie trudno, że zapewne nie byliby 
mu podołali ani Bismarck, ani Cavour, którzy 
na arenę swojej działalności wystąpili nie po­
przedzeni żadnemi Cuszimami i Mukdenami0. 
Nawet bowiem dzieci wiedzą —  pisze Mienszi- 
kow —  że dobra dyplomacja składa się z do­
lnego języka francuskiego, z dobrej armii i do­
brej floty. Było dać Izwolskiemu te dwie osta­
tnie części dobrej dyplomacyi, a potem dopiero 
było żądać od niego sukcesów. Myśmy jednak 
zostawili Izwolskiego przy samym tylko fran­
cuskim języku i żądaliśmy, aby w Europie od­
nosił trynmfy.

„Izwolski, to skrzypek z rozbitą skrzypką. Nie 
sądźcie go zbyt surowo. Jego też nie sądzonoby 
ostro, gdyby mimo to nie miał pretensyi do da­
wania koncertów. Izwolskiemu zaszkodziło w opinii 
publicznej nie to, że nie miał żadnego wybitniej­
szego talentu, ale to, że zbyt hałaśliwie popisywał 
się swojemi bardzo przeciętnemi zdolnościami. Za­
miast cicbo siedzieć w Petersburgu i dzień i noc 
pracować nad odbudowaniem zawalonej niemal cał­
kiem budowli, Izwolski zbyt już często wyjeżdżał 
za granicę, zbyt długo w niej przebywał, zbyt żar­
liwie objeżdżał rozmaite dwory i salony dyploma­
tów 1 zbyt wiele dawał powodów do opowiadania 
o niezliczonych jego śniadaniach i spotykaniach to 
tu, to tam. Naturalnie, gdyby polityka taka oka­
zała się była skuteczną, uznanoby ją za genialną, 
a Izwolskiego porównanoby wówczas z chytrym 
pająkiem, który biegając po całej Europie, omotuje 
pajęczyną swoich kolegów w rodzaju Lr. Achren- 
thala. Teraz jednak, kiedy polityka Izwolskiego 
zakończyła się dwiema aneksyami i przyłączeniem 
Rumunii i Turcyi do trójprzymierza, rzucający się 
po Europie dyplomata rosyjski przypominał raczej 
muchę w czyjeś sieci schwytaną".

Zwolennicy Izwolskiogo w Rosyi poczytują 
mu za wielką zasługę doprowadzenie do skutku 
układów z Anglią i Japonią, pozwalających Ro­
syi oddychać spokojnie zarówno w Europie, jak 
w Azyi. Mieńszikow przyznaje, że układy te 
może miałyby jaką wartość, gdyby były utrzy­
mane w tajemnicy. Ale pompatycznie rozgło­
szone przyniosły one Rosyi więcej szkody, niż 
pożytku. Obudziły one bowiem gniew innych 
sąsiadów Rosyi, których nienawiść jest o wiele 
poważniejsza, niż pizyjażń Anglii i Japonii, 
przypominających zresztą nazbyt wyraźnie przy­
jaciół cieipiącego Joba.

Aneksya Bośni okazała, do jakiego stopnia 
wszyscy cl przyjaciele lubią chować głowy pod 
stół, kiedy chodzi o poważno niebezpieczeństwo 
dla* Rosyi. Aneksya zaś Korei, dzięki której 
Japonia powiększyła swoje terytoryum dwukro­
tnie, a ludność o siedmnaście milionów, i dziś 
na przestrzeni ogromnej a najsłabszej części gra­
nic rosyjskich wywiera militarny i ekonomicz­
ny nacisk na rosyjską Syberyę, także żadną 
miarą nie  ̂może być uważana za zasługę Izwol- 
skiego. Największą jednak szkodę wyrządziła 
polityka Izwolskiego interesom Rosyi przez to, 
żo wywołała wielkie rozdrażnienie w obu mo­
carstwach niemieckich.

„Już od lal przeszło stu —  pisze Mieńszikow —  
pokój z Niemcami uważany jest za podstawę poli­
tyki rosyjskiej w Europie. I Niemcy i Rosyanie 
przyzwyczaili się już do tej tradycyi. Wytworzyło 
8ię nawet złudzenie, jakoby pokój na tej granicy 
miał być wiecznym. Zdaje mi się, że IzwoLki nie

kiej jest liryka. W  niej wypowiedział się naj­
silniej zasadniczy ton jej poezyi tj. uczuciowość. 
Zapatrzenie się na mistrzowską formę Słowac­
kiego kształtuje pierwsze jej wzloty poetyckie, 
później wytwarza i kształtuje swoją odrębną 
fizyognomię poetycką, wprowadzając do swej 
poozyi treść.

W  poezyi jej niema tego, co się tak często 
powtarza u rzeszy drugo i trzeciorzędnych poe­
tów, pustego dźwięku. Ona jako wierna najwznio­
ślejszym ideałom społecznym poetka czuje swoje 
posłannictwo i składa całe bogactwo swoich 
środków artystycznych na ołtarzu dobra powszech­
nego. Nie błądzi po zaświatach, nie opisuje po­
światy księżcowej i czułych gruchań kochan­
ków, nie maluje swoich osobistych wrażeń i 
uczuć, własnego stanu duszy i jej przejść, aie 
uderza odraza w akord silny uczuć zbiorowych. 
Nie oddzielała się od życia rzeczywistego „prze­
paścią słowa“ lecz zeszła do nizin na padół nie­
doli w sfery maluczkich, nieoświeconych i wy­
dziedziczonych. Tam została myśl jej i serce 
na zawsze. Głosów wsi naszej nikt tak jak ona 
nie wyśpiewał. v

A  struna ta w miarę rozszerzania się hory­
zontu myśli potężnieje w twórczości Konopnic­
kiej. Na strunach lutni je j rozbrzmiewa akord 
czem raz silniejszy, uczuciowy krąg poetki obej­
muje coraz szerszo, coraz rozleglejsze horyzonty. 
Po dobie liryk, uczuciowych wzlotów, gorących, 
namiętnych zapytań, odzywa się na strunach 
lutni jej akord nowy, trącony niemal równocze­
śnie także przez Asnyka: odczucie prądów my­
śli społecznej. To, c0. przetrawił okres pozywi- 
styczny w ży«iu i literaturze _ po r. 1866, ża­
bi zmiaJo nagle donośnym, śmiałym głosem w 
poezyi:

Zjawiło się pierwsze poetyckie sformułowanie 
bólów i walk całego pokolenia demokraeyi. 
Z  początku nieśmiałe, zatrącające echami stare­
go romantyzmu, później coraz mocniejsze, coraz 
bardziej gromkie, w końcu potężne.

Taką drogą, jak mówi w swem pięknem stu- 
dyum o Konopnickiej Antoni Potocki, poetka 
idzie w zenit swoj twórczości, staje się władną

ocenił należycie ł  nie zrozumiał pożyteczności nie­
których złudzeń. Uścisk dłoni stuletniego przyja­
ciela przemienił on na pocałunek stuletniego wro­
ga. Co Rosya może zyskać na sojuszu z państwem, 
które niema armii, tego nawet sam Salomon nie 
odgadnie. Gdy tymczasem kłótnia z sąsiadem po­
siadającym najlepszą na ćwiecie armię nie wy­
maga zbyt skomplikowanych przepowiedni. Jakkol­
wiek wielkieml i  śmiałemi były plany Izwolskiego, 
pozostawia on po sobie stosunki Rosyi o wiele 
bardziej niebezpiecznemi, niż te, które zastał.0

Wytknąwszy jeszcze Izwolskiemu jego błędy, 
popełnione w Persji przez dopuszczenie do de­
tronizacji sprzyjającego i oddanego Rosyi sza­
cha, zastanawia się Mieńszikow nad rolą Izwol- 
skiego na nowem jego stanowisku ambasadora 
w Paryżu. Rola ta, zdaniem publicysty rosyj­
skiego, Jest istotnie bardzo ważna. Izwolski hę- 
dzie miał nad Sekwaną za zadanie podrepero­
wanie powagi Rosyi, która po wojnie z Japonią 
ogromnie się tam obniżvła. A le i tu Mieńszikow 
żywi pewne cbawy.

„Przy skłonności Izwolskiego —  pisze on —  do 
wymyślania śmiałych kombinacyj, a bez szczegól­
niejszej umiejętności ich wykonywania, istnieje nie­
bezpieczeństwo, że Izwolski może stać się matado­
rem trójporozumienia, dyplomatą rozdrażniającym 
niemieckiego byka i skierowującego jego wściekłość 
w stronę Rosyi. Istnieje bardzo poważna podstawa 
do obaw, aby Anglia nie poszczuła Niemiec do woj­
ny z Rosyą jedynie w tym celu, aby burzę niemie­
cką jak najdalej od siebie odsunąć. Jest bardzo mo- 
żliwem, że Anglia d!a większej pewności wciągnie 
równocześnie do tej wojny także Francyę, sama zaś 
pozostanie w ulubionej przez siebie pozie widza na 
turniejach. Tymczasem w danym momencie rosyj­
skiej liistoryi pragnienia narodu rosyjskiego zawie­
rają się w tom, aby go zostawiono w spokoju i nie 
wciągano go w żadne awantury. W  zbliżającej si^ 
i prawdopodobnie nieuniknionej walce Niemiec z 
Auglią> jak również w walce Francyi z Niemcam^ 
Rosyft nie ma absolutnie nic do czvni<iaia. "Nie m ł
ona najmniejszych podstaw do występowania p0 
stronie Anglii lab Francyi, jeżeli wyzwanie do bo. 
ju wyjdzio z ich strony. Inaczej musiałoby stać się 
gdyby Niemcy samo naruszyły pierwsze pokój euro, 
pojski. Wówczas obowiązkiem trójporozumienia by­
łoby dać im nauczkę. Na tern też polega formuła 
rosyjskiej polityki, którą jod jak nie wystarczy na­
pisać na papierze. Potrzeba jeszcze umieć przepro­
wadzić ją w życia". jy -  •J v i

tloan republika a KleryKalizm.
Nowy rząd Portugalii nie wystąpił wprawdzie 

jeszcze oficjalnie 'z  p r o g r a m e m  s w o i m ,  
lecz dzienniki, otrzymujące informacye z kół 
rządowych, już podają główno wytyczne tego 
programu. Streścić je można, jak następuje: 
Co do polityki z a g r a n i c z n e j  —  nowy rząd 
uzna i utrzyma w mocy wszystkie zawarte przez 
poprzednie rządy układy i traktaty, za szcze­
gólnie cenne zaś uważa istniejące przymierze 
z Anglią. W  dziedzinie administracyi wewnętrznej 
nastąpi znaczna d e c e n t r a l i z a c j a .  Pro win- 
cye i większo miasta otrzymają rozległą auto­
nomię. W  dziedzinie finansowej zaprowadzona 
zostanie jak największa oszczędność, połączona 
z bezwzglądnem zwalczaniem wszelkiego rodzaju 
korupcyi i nepotyzmu. • Nowy rząd dążyć też

będzie do zniesienia cel i do zaprowadzenia 
wolnego handlu. Niektóre z ceł zniesione zo­
staną bezzwłocznie, ponieważ ustanowiono je  
jedynie w interesie kilku fabrykantów, utrzy­
mujących bliższe stosunki z dworem. Cła te 
ogromnie podrażały niektóre środki konsumcyjne 
i °  niemało przyczyniły się do zrewoltowania 
ludności przeciwko monarchii. Dalszem zadaniem 
nowego rządu będzie usunięcie nadużyć i nie­
porządków w koloniach, zaprowadzenie tam 
wzorowej administracji, która także krajowców, 
murzynów, traktować będzie jako ludzkie istoty 
i dążyć do ich kulturalnego podniesienia. Jako 
piąty punkt programowy nowego rządu wymie­
niają rzeczone dzienniki, obok kwestyi socja l­
nych, zamiar r o z d z i a ł u  k o ś c i o ł a  od  p a ń ­
s t w a  w s p o s ó b ,  w  jaki to przeprowadzono 
we Francyi.

Zanim atoli rząd przystąpi do zrealizowania 
tego programu, musi sarni postarać się o lega­
lizację  nietylko swej władzy, lecz v,-ogóle no­
wego ustroju państwowego. Tej legalizacji u 
dzielić mu możu konstytutuanta, zwołano w 
tym celu z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Przy­
gotowania do zwołania takiej konstytuanty już 
są w toku.

Tymczasem siłą faktów i stosunków wysu­
nęła się na plan pierwszy akcyi rządowej i 
ogólnej sprawa, którą powyżej podany szkic 
programu rządowego wymienia dopiero na osta- 
tniem miejscu, a mianowicie kwestya kościelno- 
polityczna" zwłaszcza kongregacyj i zakonów. 
Jak donoszą depesze, ludność sama]zaraz po zła­
maniu oporu monarchistów zwróciła się prze­
ciwko klasztorom i zakonnemu duchowieństwu 
i to w sposób tak nieprzyjazny i gwałtowny, 
że nawet rząd zmuszony został wystąpić prze­
ciwko temu, w obronie osad klasztornych. Przy­
czyną antiklerykalnego ruchu jest nietylko całe 
dotychczasowe postępowanie kongregacyj, które 
wyzyskiwały pracę szerokich kół ludności i 
dążyły do opanowania władzy wr kraju, lecz 
takżo głownia zbro jn y  udział Jezuitów w obro­
nie monarchili, a w walce z rewolucyą. Depesze 
z Lizbony zawierają o tern wręcz zdumiewają­
ce szczegóły. Dowiadujemy się z nich, że kla­
sztory Jezuitów zamieniły się na ostatnie twier ­
dze zbankrutowanej monarchii i to twierdze, 
bronione z fanatyczną wprost zaciekłością. Nie 
dziw wiec, że wywołało to wśród upojonogo 
zwycięstwem i wolnością ludu wielkie oburze­
nie i dało nawet powród do pewnych gwałtów 
i wykroczeń.

Nowy rząd słusznie też chwycił się w tej 
sprawie odraza radykalnej taktyki i postanowił 
zapobiedz dalszym zaburzeniom przez gremialne 
wydalenie kongregacyj i zakonów. Posiada on 
do tego zresztą najzupełniejsze prawo. Z  istnie­
jących bowiem obecnie w kraju kongregacyj, 
ż a d n a  n i e  p o s i a d a  a u t o r y z a c y i  p a ń ­
s t w o w e  j. Odkąd Pombal zniósł zakon Jezuitów 
i wraz z nimi rozwiązał także wszelkie inne za­
kony męskie, odkąd dalej w  trzydzieści lat 
później uczyniono to samo z klasztorami żeń- 
skiemi, wrszelkie powstałe później osady zakon­
ne w Portugalii istniały bezprawnie. W  r. 1901 
wprawdzie ówczesna - dyktatura rządowa udzie­
liła samowolnie autoryzacyi pewnym zakonom, 
trudniącym się udzielaniem nauki szkolnej, lecz 
był to akt nielegalny, na żadnej nie oparty u- 
stawie, nawet sprzeczny z istniejącemi ustawa­
mi. Nawet rząd ówczesny nie miał odwagi

przedłożyć rozporządzenia tego do uchwały kor- 
tezom.

Poprzednie gabinety, pragnąc pozyskać sprzy­
mierzeńca w walce z wzmagającym się ruchem 
republikańskim, tolerowały bezprawne powstawa­
nie osad klasztornych. Większa ich część zajmo­
wała się też głównie agitacją polityczną. W y­
dawały one pisma i broszury klerykalne, zakła­
dały organizacje polityczno i wszelkiemi sposo­
bami usiłowały zapewnić sobie wpij'w na sze­
rokie koła ludności, które w Portugalii, mimo 
panującej ciemnoty, w gruncie rzeczy nic są 
usposobione bigoteryjnie.

Jeżeli więc rząd nowy usiłuje teraz położyć 
tamę dalszej agitacyi nielegalnej na rzecz mo­
narchii, to wykonywuje jedynie akt samoobrouy

( Te l .  „N. R e f o r m y " . )

Odwołanie nuneyasza papieskiego.
Rzym, 11 października.

Do Watykanu nie nadeszła dotąd oficjalna 
wiadomość o proklamowaniu republiki poitu- 
galskiej. Wczoraj odbyło się długie posiedzenia 
kungregacyi dla spraw kościelnych zagranicz­
nych, na którem omawiano sytuację w Portu­
galii i Hiszpanii. Postanowiono telegraficznie 
o d w o ł a ć  z L i z b o n y  n u n e y u s z a  p a p i e ­
s k i e g o .  Papież ogłosi też p u b l i c z n y  p r o ­
t e s t  przeciw wypędzeniu kongregacyj z Portu 
galii.

Przeciw zakonom.
Berlin, 11 października.

_ „Beri. Tageblatt" donosi z L i z b o n y :  J e  
z u i c i  c h c ą  w y e m i g r o w a ć  d o  B r ą z y  
l i i .  Obiega tu pogłoska, że w starciach z po­
spólstwem z g i n ę ł o  31 z a k o n n i k ó w ,  cze 
mu ze strony rządowej zaprzeczają. Z polece 
nia rządu zapalono we wszystkich podziemiach 
klasztornych siarkę, aby wypędzić stamtąd ukry­
wających się tam zakonników .

Królewska rodzina.
Czym, 11 października.

Królowa babka, Marya Pia, przybędzie tu w 
najbliższych dniach. Król Manuel i królow8 
Amalia udają się do Anglii.

Zapowiedź nowej burzy.
Berlin, 11 października.

„ I jOC. Anzg." donosi z Londynu: Ze stacyi 
Marconiego, położonej w pobliżu L i z b o n y ,  
donoszą: W ctoraj wieczorem widziano nad L i­
zboną g ę s t e  g ł ę b y  d y m u .  Co to ma zna­
czyć, dotychczas niewiadomo.

f.loaryt, 11 październiką.
Z  powoda zajść w Portugalii powołano wszy 

stkich rezerwistów pod broń.

IM y  delegatów sławkUskich.
(T  e 1 e f o n e m).

-  *
. Wiedeń, 11 października. * - 

Dziś o godz. 3 po południu zbierają się sło­
wiańscy członkowie d e l e g a c y i  a u s t r y a -  
c k i e j  na naradę, która w pierwszymi rzędzie 
poświęcona będzie sprawie prezydyum. Jak Wia­
domo, stanowisko prezydenta przypada w tym

i udzielną panią w poezyi polskiej. Czaję to sa­
ma, gdy mówi:

,T" „óVy dajcie ton, co tętnem jest stulecia.
Ja milion serc wzruszonych pieśnią dam“ .

Dziesięciolecie od roku 18S0 do 1890 było 
okresem wczuwaniasię poetki w nurtujące wjspo- 
łeczeństwio Warszawy Prądy społeczne, poli­
tyczne i narodowe. Poezya je j jest odbiciem 
myśli, jakiemi zajmował się ogół, zdobywa nie­
słychaną popopularność w kołach cmancypują- 
cej się młodzieży, zaczyna panować na rautach, 
koncertach, zebraniach, staje się aktualnym wy­
kładnikiem chwili. Niektóre je j p oez je  z tego 
okresu np. „Czech", lub „Fragm enty i inne 
nazywa cytowany już A. Potocki ja  a by rozwi­
nięciem szczcgółow em  testamentu Słowackiego. 
Do tego jednak brak poetce tego, czem on roz­
porządzał, czem rozporządzali wielcy jej porze- 
dnicy, swobody słowa. Ucisk cenzuralny dławił 
każde słowo kryjące gorętszą, lub głębszą myśl 
szerszegojynaczenia. Ztąd płynie bolesna skar­
ga poetki: .„*•

Nie mogę mówić do was jakbym chciała 
Ani do głębi serca wam otworzyć, - -  
Ale wy wiecie, jak drży i jak pata 
Słowo to, które pragnę tu położyć.

v I stanąć przed niem z pochyloną głową 
Wielkie, zaklęcia pełne, ciche słowo.j

Skarga aktualna, podnosząca protest przeciw 
zduszeniu togo słowa, które jak gorący wulkan 
ciśnie się na usta poetki, ale niedopowiedziane 
hamuje lot poetyckiej inspiracji K on op n ick ie j.

Pożałowania godnym zaiste jest los poety, 
zmuszonego pisać w tych w arunkach. P oezya  
Konopnickiej jest pod tym w zględem  dokumen­
tem epoki, jak borykać się m usiało pokolenie 
ówczesne z uciskiem cenzury rosyjskiej, llez 
więcej potęgi, ileż w ięce j w p ływ u  zdobyć było 
mogło je j słowo, gdyby poetce dauem było w 
innych tworzyć warunkach. _ _

A  jednak naród zrozumiał swą pieśniarkę i 
po słowach jej szeroko odzew szedł po kraju.

Poza pierwiastkiem społecznym i ludowym

wyłaniają się w ostatnim oki-esie twórczości 
Konopnickiej dwa jeszcze potężne czynniki: 
wpływ klasycyzmu i biblii.

Wyrazem tego wpływu są zbiory poezyj o 
charakterze *lAyśli jednolitym i zwartym: „Ita­
lia" i „Hellenicai". W  tych poezjach artyzm 
jej słowa dosięga najwyższego punktu, całość 
koncepcji poetycznej przedziwna owiewa har­
monia klasycznego piękna.

A  kiedy rzucimy okiem na całokształt tego 
poetyckiego dorobku, którego syntezą stał się 
..Pan Balcer w B razylii", ta chłopska epopeja, 
w myśl intencyj poetki mająca uzupełnić szla­
checką epopeję, jaką jest „Pan Tadeusz", to 
dopiero rv tym pobieżnym przeglądzie przedsta­
wi się cala nieskończona różnorodność tonów, 
całe bogactwo poetyckiej skali, cała rozległość 
myśli, szybującej po tylu dziedzinach życia in­
dywidualnego i zbiorowego.

Od skromnej lirycznej piosnki do rzeźbionych 
kunsztownie oktaw „Pana Balcera0, od tęsknicy 
i żalów nad niedolą chłopską do zawrotnych 
głębin zagadki filozoficznej „Prometeusz0 
i Syzyfa", przetopionej na grający^ wszystkiemi 
kolorami tęczy liryzm i opisowość „Kalii , od 
sielanki bezpretensjonalnej lub naiwnych wier­
szyków dla dzieci do przepysznych wzlotów du­
cha patryotycznego w cyklu „Damnata", jakaż 
tęczowa gra barw, jaki rozległy horyzont myśli, 
jaka głębia pomysłów ideowych i społecznych’ 
jaki altruizm w najszlachetniejszem tego słowa
znaczeniu! -=■ — ;... -

A  przytem jaka prostota i szczerość biją z jej 
poetyckich refleksyj. Już ,eden z wcześniejszych 
jej wierszy, głośne „Credo", odchyliło <rąbek ta­
jemnicy jej wierzeń poetyckich, ogarniających 
program niesłychanie szeroki:

Wierzę w braterstwo ludów...
Wierzę w uścisk, co kiedyś świat połączy cały... 
Wierzę, że z drobnych iskier, skrzesanych przez

-  [dzieje,
Wielkie, wspólne ognisko ludzkości roztleje... 
Wierzę w duchów zbudzonych obcowanie święte.

A  język Konopnickiej jakże cudowne przy­

brał formy, jakiem olśniewa bogactwem zwro­
tów, jakim tęczowym lśni blaskiem!

Piękność jego ocenił najwymowniej wielki 
mistrz słowa. Henryk Sienkiewicz, pisząc o Ko­
nopnickiej:

„Język jej potrafi istotnie głosić się po ro­
sie, jak fujarka pastusza i klaskać, jak słowik, 
i krakać, jak orzeł, i huczeć, jak bnrza, i być 
w pieśniach wiejskich, jak dziecko, które plą­
cze, albo chłopka, która zawodzi, a w pieśniach 
biblijnych być, jak łoskot giomu. Ona ci, czy- 
tylniku polski, i twoją ziemie i twoje uczucia 
wyrazi i wyśpiewa w twej cudnej mowie z ta­
ką mocą i ozdobą, że aż się sam zadziwisz bo­
gactwem tej mowy. Zna też ona na wskroś ten 
wielki skarbiec, wie, gdzie jakie leżą klejnoty 
i czerpie z niego obu rękami i rozrzuca i sy­
pie, ale rozrzucając i sypiąc —  jeszcze przyspa­
rza0.

Na drogach rozwoju ducha etapami myśl 
poetki dąży do syntezy. Wszystkie pierwiastki, 
wszystkie hasła, wszystkie pojęcia społeczne w 
ostatnim okresie twórczości Konopnicka spro­
wadza do jednego mianownika, do ideału mi­
łości ojczyzny. W  to jedno łożysko spłvwa o-' 
statecznie całe jej natchnienie, wyzwolone z 
uczuć i lotów własnych. A  tak na tej drodze 
stała się wypadkową wszystkich tych szlaków, 
jakiemi kroczyła nasza poezya narodowa w 
ostatniem czterdziestoleciu. W  niej wyraziła się 
i skrystalizowała myśl pokolenia, które wystą 
piło na widownię po r. 1866, inaugurując nowy 
okres rozwojowy w życiu duchowem i kałtural- 
nem polskiego narodu. /•--

Poezya Konopnickiej była wcieleniem haseł 
doby pepowstaniowej, wypadkową kulturalnego 
dorobku całego pokolenia,' odbiciem jego myśli 
i ideałów. Z  bogatego plonu jej ducha czerpać 
będą długie pokolenia, bo była z tych duchów, 
które wytyczają drogi przyszłości. P.
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.roku Słowianom. Ponieważ Czesi i Słowieńcy 
należą do opozycyi, przeto wybór jednego z 
Członków ty cli partyj na prezydenta jest wy­
kluczony. Pozostaje wiec tylko w y b ó r  P o l a ­
k a  na to stanowisko.

Delegaci słowiańscy chcą poruszyć w dele- 
gacyach konflikt Chorwatów' z Wągrami w spra­
wie tegorocznego wyboru delegatów chorwackich. 
Jak wiadomo, Sejm węgierski nie wybrał do 
delegacyi tych posłów chorwackich, których po­
lecił klub chorwacki, lecz innych, skutkiem czego 
większość delegatów chorwackich z ł o ż y ł a  
m a n d a t y .  (Powinni je  byli złożyć wszyscy. 
Przyp. red.).

fififulomiii RsUy m i o a e } .
Koło polskie sejmowe uchwaliło —  jak donieśli­

śmy —  na B obotm em  posiedzeniu regulamin dla 
Rady narodowej, który opiewa jak r.astępnje:
» § 1. CeU.m obrony interesów narodowych w kra­
ju  i zagranicą, wybiera polskie Koło poselskie Ra­
dę narodową według postanowień niniejszego regu­
laminu. Siedzibą Rady narodowej jest miasto Lwów. 
W  miarę potrzeby posiedzenia Rady odbywać się 
mogą i poza Lwowem.

§ 2. Przy wyborach do Rady państwa i Sejmu 
krajowego jest zadaniem Rady narodowej przepro­
wadzenie jak największej liczby posłów do obozu 
narodowego należących, b e z  w z g l ę d u  na  i c h  
s a p a t r y w a n i a  p o l i t y c z n e .  Przy wyborach 
do Rady państwa Rada narodowa popierać będzie 
tylko tych kandydatów, którzy uznają potrzebę s o- 
l i d a r n o ś c i  K o ł a  p o l s k i e g o  i zobowiążą się 
wytrwać w tej solidarności przez cały okres ich 
iunkeyi. Rada narodowa wpływa na wybory tylko
0 tyle, o ile zagraża wybór kandydata a n t y  n a ­
r o d ó w  e g o  lub kandydata, nie uznającego soli­
darności Koła polskiego.

§ 3. Rada narodowa składa się z 30 członków. 
£  tej liczby oznaczają posłowie stronnictw kons.-r- 
waiywnych —  dwie grupy —  każda po 5 członków, 
posłowie stronnictw demokratycznych również dwie 
grupy, każda po 5 członków, posłowie stronnictwa 
chrześcijańsko-społecznego 1 członka, wreszcie po­
słowie nie należący do żadnych stronnictw 2 człon­
ków. Polskie Koło poselskie zatwierdza ten wybór
1 upoważnia jednego z wybranych do zwołania Ra­
dy narodowej celem ukonstytuowania tojże.

Członkiem Rady narodowej może być każdy w'a- 
snowolny obywatel kraju —  powołany do tej czyn­
ności pizez powyż wyliczone stronnictwa 1 grupy, 
a zatwierdzony przez polskie Koło poselskie.

§ 4. Zatwierdzeni przez Koło polskie członkowie 
Rady ukonstytuują się, wybierając ze swego grona 
prezesa, trzech wiceprezesów, skarbnika i sekreta­
rza. W  prezydyum mają być wszystkie stronnictwa 
równomiernie zastąpione. W ybór odbywa się abso­
lutną większością głosów —  głosowanie kartkami.

§ 6. Rada narodowa wybiera komisyę wykonaw­
czą i oznacza liczbę jej członków. O ile Rada uzna 
sa potrzebne, może wytworzyć sekcye dla poszcze­
gólnych czynności, określić prawa tych sekcyj i za­
kres ich działania.

§ 6. Komisja wykonawcza załatwia czynności 
bieżące, a w nagłych wypadkach sprawy do całej 
Rady należące, o csem winna zawiadomić pełną 
Radę na najbliższem posiedzeniu. Do zakresu ko­
misji wykonawczej należy także stałe kierownictwo 
powiatowe organizacyą polską, wytworzoną dla o- 
brony interesów narodowych we wschodniej części 
kraju. Komisja wykonawcza winna zachować cią­
gły kontakt z powiatowemi organizacjami, kontro­
lować i podtrzymywać ich działalność. *

§ 7. Rada narodowa i jej komisja wykonawcza- 
nrzędnją przez kadencję sejmową, a nawet i poza 
ten czas, aż do chwili utworzenia przez polskie Ko­
ło poselskie nowych organów, gdyby przed zamknię­
ciem lub rozwiązaniem Sejmu nie zdołano postąpić 
po myśli § 3.

§ 8. Rada narodowa obraduje pod przewodni­
ctwem prezesa lub jednego z wiceprezesów. Piętna­
sta obecnych stanowi komplet, prezes winien je­
dnak wykazać, te  wszyscy członkowie zostali za­
proszeni najmniej na 4 dni przed posiedzeniem. 
Uchwały zapadają absolutną większością głosów 
obecnych. Przewodniczący nie głosuje, chyba przy 
głosowaniu kartkami.
m § 9. Rada Narodowa może wchodzić w układy 
■ innemi organizacjami wyborczemi, istniejącemi 
W kraju.

§ 10. Członkowie Rady nadzorczej nie mogą na­
leżeć do żadnej organis&cvi wyborczej, klóraby mia­
ła na csln popieranie kandydatury antynarodowej. 
Powstawanie wszakże i fnnkcyonowanie czy to u- 
gólnych, osy miejscowych organizacyi wyborczych 
samoistnych jest dla stronnictw skonfederowanych 
dopuszczalne.

§ 11- Przed wyborami do Rady państwa zbiera 
się Rada narodowa, oznacza okręgi, które uznaje 
** zagrożone i przystępuje do otworzenia organi- 
sacyi wyborczej dla tych okręgów. W  okręgach nie­
zagrożonych inicjatywę w stworzeniu komitetów 
pozostawia się stronnictwom narodowym i ich orga- 
nizacyom.

§ 12. W  okręgach, uznanych jako zagrożone, 
winna Rada narodowa utworzyć w każdym powie­
cie p o w i a t o w y  k o m i t e t  w y b o r c z y ,  który 
bez względa na podział powiatu ma się zająć or- 
ganizacyn akcyi wyborczej w całym powiecie. Tak 
samo poBtąpi iada narodowa w zagrożonych okręgach 
miejskich. Celem powołania do życia komitetów po­
wiatowych i miejskich zamianuje Rada narodowa 
mężów Zaufania, o ile możności ze wszystkich stron­
nictw, którzy s:ę zajmą organizacyą akcyi wybor­
czej. W  powiatach, w których istnieją stale orga- 
nizacye narodowe, może Rada narodowa oddać im 
akcyę wyborczą i wydać polecenia, jak tę akcyę 
prowadzić mają.

§ 13. Kandydatury poselskie stawiają z reguły 
komitety miejscowe na zjazdach okręgowych. Jeśli 
komitety okręgu wyborczego zgodzą się ua jednego 
kandydata narodowego, Rada Narodowa nie może 
mu odmówić Swego zatwierdzenia. W  razie zacho­
dzącej różnicy zdań między komitetami miej9cowe- 
mi, Rada narodowa dołoży starań, aby doprowadzić 
do porozumienia Gdyby te starania nie odniosły 
skutku, Rada narodowa oznaczy kandydata. Uchwała 
taka zapadnie zwykłą większością głosów.

§ 14. Radzie narodowej przjsłsża praw# zalecić 
^cuutetom miejscowym, względnie zjazdem ekręge-
po^daifn<1̂ <iut,arjr tjeh 03° t'’ Jerych wybór jest

§ Kdla. skutecznej obrony interesów kraju 
tworzącYci10“ 1‘ ®Ł-y miejscowe powiatów i miast., 
się między sm*”  "k.r^  wyborczy, porozumiewają 
nego okręgu, w  r ustalenia kandydatów da- 
dowa polecić komitetunToow^ “ °Że Rad* Nar° ' 
.w e <i.lW  U lw er.,!, i ' 1”
po wanie przy tom oznaczy insL-ukcya, wydana 
Radę Narodową.

§ 16. Ważnie powzięte zatwierdzenie kandyda­
tury przez Radę Narodową pociąga za sobą obo­
wiązek d l a " wszystkich stronnictw narodowych 
łącznego i możliwie najenergiczniejszego popierania 
jej we wskazanym okręgu,

§ 17. Przy wyborach do Sejmu działalność Rady 
Narodowej jest analogiczna, jak przy wyborach do 
Rady państwa.

§ 18. Na pokrycie kosztów utrzymania biur i 
całej działalności Rady Narodowej rozpisane zostaną 
składki. Sposób zbierania 3kładek oznaczy instrukcja, 
przez Radę Narodową wydana.

Na najbiiższem posiedzenia Koła sejmowego za­
twierdzeni zostaną członkowie Rady Narodowej, 
których poszczególne stronnictwa w myśl § 3 re­
gulaminu dopiero oznaczą.

i  p .  M a m a  t o p n l c k o .
Kraków, 11 października.

Zarząd główny T. S. L. rozesłał do Kół T. 
S. L. następujące pismo: *

Wzywamy zarząd Koła do natychmiastowego 
odbycia posiedzenia celem uczczenia pamięci zmar­
łej i energicznego zajęcia się zebraniem składek 
na żywy pomnik wielkiej poetki. Zarząd główny 
T. S. L. pragnie, aby przez szybkie załatwienie 
tej doniosłej sprawy organizacja T. S. L. okazała 
tę sprężystość i spoistość wewnętrzną, jaką mieć 
niezawodnie winna największa instytucya oświato 
wa polska.

Lwów, 11 października.
Zwłoki wielkiej poetki wystawiono w krypcie 

0 0 . Bernardynów. Na tle czarnego kirn, wśród 
świec, kwiatów i wieńców, spoczywają odziane 
w biel zwłoki. Jakby w zapatrzenia na odlegle 
światy nieskończoności, zakrzepła twarz wieszcz­
ki pod tchnieniem śmierci w wyrazie pełnym 
głębokiego natchnienia.

Cisną się do tej jąumny tłumy publiczności. 
Atmosfera westchnień i rozmodlenia zawisa nad 
skronią tej, która przeżyła z nami wszystko, co 
było bólem na tym padole płaczu, lnb lśniło 
z pomrocznyck oddali jasną gwiazdą nadziei

Pisma i telegramy kondolencyjni nadchodzą 
ze wszystkich stron Polski. Na trumnie złożono 
masy wieńców od stowarzyszeń, Kół T. S. L., 
redakcyj i wybitnych osób. Prez. Leo złożył im. 
m. Krakowa wspaniały wieniec.

HSodfiitw a. *>
Boże! Boże! Daj Ty nam, jakie zechcesz miano! 
Niechaj lady nas zowią kolumną strzaskaną,
Niech nas zowią pochodnią przez dzieje zdmuchniętą, 
Ziemią łez i narzekań, krainą przeklętą, 
Cmentarzem, gdzie się włóczą dusz rzedze pokutne, 
Stepem, gdzie rosną kwiaty mogilne i smutne, 
Własnej przeszłości naszej potępionym cieniem, 
Nędzarzami bez domu, bez jutra istnieniem, 
Niechaj zowią nas tłumem rozbitków posępnych, 
Dziedzicami marzenia, co duchy uciBka,
Niech nam nawet wszelkiego odmówią nazwiska... 
Ale ochroń nas, o Boże, o l  miana występnych!

Al ary a Konopnicka.

P o d s l ę l c a *

Cieniom Maryi Konopniokiej. 
Żeście nam serce swe dali,

J Serce, co nigdy nie chłódło,
A ' mocne, jakby ze stali,
A czyste, jakby end-źródło,
Dzięki Wam niesiem dziś z sio‘ a 
Dla swego Stróża Anioła.

Dzwonią już dzwony, grzmią, huczą, 
Przed tłumem kroczy Śmierć z kosą —  
Król to na wojnę rwie tuczą,
Czy Stacha z wojenki niosą ?
Och, W as to niosą, Gaździno 
Serc prostych, z których łzy płyną.

Jesienny wiatr W am przygrywa,
Złociste listki dygocą...
Ach, sercom serce ubywa...
Któż rolę chłopską, sierocą,
K tóż ją  na wiosnę obsieje,
Kto nam wyśpiewa nadzieje ?

Feliks OwiźdŁ

•) Wiersz ten, przesłany przez poetkę do , Kłosów*, 
nie znalazł łaski w oczach ówczesnej cenzury. Podaje 
go obecnie „ Kuryer Warszawski*, przepisawszy go z rę­
kopisu, udzielonego swego czasu przez redaktora „K ło­
sów* ś. p. Adama Pługa.

przez

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  11 października.

W sprawie organizacyi kredytu rękodzielni­
czego przybyła wczoraj do Lwowa delegacya z Kra­
kowa, do której przyłączyli się delegaci Izb ręko­
dzielniczych we Lwowie, w Stanisławowie, w Tar­
nowie, w Rzeszowie i w Nowym Sączu. Oioło 80 
delegatów wprowadzili do p. marszałka kraju po­
słowie pp. Leo, Ciuehciński, Federowicz i Maryew- 
ski, przedstawiając mu poszczególne osoby. Prezes 
krakowskiej Izby rękodzielniczej, p. I iotr K o s o -  
b u c k i ,  przedstawił p. marszałkowi żądania ręko­
dzielników, które streszczają się w wyrazach ogól­
nego zaa'owolenia z dotychczasowej akcyi Wydziału 
krajowego w tej sprawie. —  Rękodzielnicy żądają 
uwzględnienia zasad, przyjętych przez krajową ko- 
misyę przemysłową i komisję rękodzielniczą dnia 
17 maja 1910 rokn, podkreślając z naciskiem, że 
życzą sobie podwyższenia projektowanego przez W y­
dział krajowy funduszu inwestycyjnego na tworze­
nie spółek rękodzielniczych kredytowych z jednego 
miliona na p i ę ć  m i l i o n ó w  k o r o n  (wedle pro­
jektu krajowej komisyi przemysłowej), tudzież u- 
tworzenia krajowego Urzędu dla popierania prze­
myśla i rękodzieł (wedle projektu Wydziału krajo­
wego), który wraz z komitetem rękodzielniczym, 
jako organ Wydziału krajowego, miałby się zajmo­
wać nlotylko sprawą kredytu rękodzielniczego, ale 
tukże wszystkicmi sprawami, stanowiąceini ogólne 
postolaty całego rękodzielnictwa w kraju.

P. marszałek kraju przyjął depulacyę nader życz­
liwie, a wysłuchawszy jej wywodów, przyrzekł po­
parcie żądań rękodzielników wedle Ich życzeń, tak 
przedstawionych m  ustnie, jak i w memoryale do 
Sejmu, przedłożonym p. marszałkowi przez depu- 
tacyę.

Z kolei przemówił do p. marszałka kraju prezes 
Kola mieszczańskiego we Lwowie p. N e u m a n n,

żądając w imieniu wszystkich rękodzielników w 
Galicyi stosownego pomnożenia, w uchwalić się 
mającej przez Sejm nowej reformie ordynacyi wy­
borczej, mandatów ze sfer rękodzielniczych.

Deputacya była także u referentów posłów br. 
Battagiii i dra Stefczyka, tudzież n posłów: hr. 
Pinińskiego, Abrahamowicza, Stapińskicgo, Katow­
skiego, Stadnickiego i innych. Wszyscy posłowie 
przyrzekli deputacyi swoje poparcie.
1Z teatru miejskiego. Komunikują nam: Naj­

bliższą nowością teatru krakowskiego będzie ko- 
medya w trzech aktach p. t, „Głupi Kuba". Auto­
rem jej jest Tadeusz Rittner, autor świetnej sztuki 
„W  małym domu*, która przez długie lata utrzy­
mywała się na repertoarze wszyttkich bez wyjątku 
scen polskich. Ci, którzy mieli sposobność poznać 
z czytania „Głupiego Kabę* wróżą sztuce utalen­
towanego pisarza niemniejsze powodzenie. Obok 
subtelnej charakterystyki osób działających, „Głupi 
Kuba* interesować oj a ciągłością niewymuszonego 
a wytwornego humoru, tego rzadkiego gościa w 
najnowszej produkcyi twórczości dramatycznej pol­
skiej.

Na wystawę OWOCÓW w Krakowie, odbyć się 
mającą 14, 15 i 16 października należy wysyłać 
owoce pod adresem: Kraków, Towarzystwo rolni­
cze, plac Szczepański I. 8, Wystawa. Można przy­
słać owoce bez nazw, w przeddzień wystawy ze­
brani pomolodzy będą nazwy owoców tych ozna­
czać. Informacyj w sprawach wystawy udzielać 
będzie instruktor Towarzystwa ogrodniczego w go­
dzinach od 9 rano do 12 południe w gmachu T o­
warzystwa rolniczego II p., 2 drzwi od wejścia na 
prawo. _

Komitet urządzający kiermasz grunwaldzki w 
listopadzie b. r. na dochód zakładu p. Żurowskiej, 
prosi pp. kupców, którzy w ubiegłym roku dali 
dowód swej przychylności, aby i obecnie zechcieli 
łaskawie nadsyłać fanty do p. Leonowej Ziele- 
niewskiej na ni. św.*Marka 31, I p.

Z fumiacyi 8. p. Fel. Bojanowskieyo udzielo­
ne będą w s p a r c i a  (20 do 100 koron) najuboż­
szym (chrześcijanom) w Krakowie. Rozda je sek­
c ja  dobroczynna Rady m. Krakowa. — Podania do 
18 b. m.

Zmiany W  stanie p o s i a d a n i a .  Geometra ewi­
dencyjny sprawdzać będzie daty katastralne w Kra­
kowie od 12 do 24 b. o ., mianowicie 12 b. m. na 
Zwierzyńcu, 15 b. m. w Krowodrzy, 19 b. m. na 
Grzegórzkach, 20 b. m, v  Dębnikach, 24 b. m. na 
Zakrzówku. Wszyscy posiadacze gruntów mają w 
tych dniach stawić się w kancelaryi gminnej.

Z kluba pocztu Wfiyo. i  Wydział urzędników po­
czty I telegrafu w Krakowie (Lubicz 5) wobec od­
nowienia kontraktu najmu z dotychczasowym wła­
ścicielem. domu, prostuje niniejszem pogłoski, jakoby 
klub miał zostać przeniesiony do innego lokalu. 
Równocześnie zwraca uwagę, że na mocy zmienio­
nego ctatntu przyjmuje się w poczet grona człon­
ków klubu urzędników wszystkich dykasteryj, a 
nie, jak dotychczas, tylko urzędników poczty i tele­
grafu. Wszyscy bez wyjątku członkowie klubu bez 
osobnej dopłaty, a tylko za uiszczeniem wkładki 
miesięcznej w kwocie 2 koron, mają prawo do ko­
rzystania z działu losowego, ubraniowego i spożyw­
czego, który zaopatruje swych członków w opał, 
ziemniaki, kapustę itd. Legitymacya członka, upowa­
żnia do znacznych zniżek przy wBtępach na zabawy 
i przedstawienia klubowe.

Niekulturalność. Pisz4 nam z miasta: Przecho- 
oząc wczoraj ulicą Batorego i Graniczną, poczu­
łam swąd, który się ciągle powiększał i jakby 
szedł za mną, czy ze mną. Na razie nie mogłam 
sobie wytłumaczyć ulgo zjawiska, dopiero w domu, 
zdjąwszy nowiutki bobrowy kapelusz, z przeraże­
niem spostrzegłam w tylnej części ronda tlejący 
jeszcze otwór wielkości małej filiżanki. Pominąw­
szy stratę pieniężną, cieszyłam się, że ofiarą ta­
kiej kultury padł tylko kapelusz, a nie włosy mo­
je. Zapytuję bezmyślną jednostkę, wyrzucającą pa­
lące siępapiorosy przez okna, czy zdaje sobie sprawę 
z krzywdy, jaką w ten sposób wyrządzić może 
przechodniom ?

Sprawa Rosensala. Abrahamowi Rosensalowi 
ogłoszono śledztwo wstępno i areszt śledczy. W ła­
dze zarządziły  ekshumację i sekcję zwłok Rosen- 
salow ej, która odbędzie się w najbliższych dniach. 
Prócz sekcyi zwok odbędzie się badanie chemi­
czne wnętrzności RosenLaluwej, które zajmie 
dłuższy okres czasu. Od wyników sekcyi i b-dań 
chemicznych będzie zależne dalsze postępowanie 
sądu z Rosensalem. f  'j

Kradzież W hOteiu. W  nocy * soboty na nie­
dzielę skradziono w jednym z drugorzędnych ho­
teli krakowskich kupcowi z Dąbrowy, Izraelowi 
Kollerowi, 460 koron. Pieniądze te były schowme 
w portfelu pod poduszką. 8prawcę tej kradzieży 
wyśledzono w osobie młodego człowieka, który po­
dał, że pochodzi rzekomo z Tarnowa a nazywa się 
Mojżesz Blumenfeld. Przy przesłuchaniu okazało Btę 
jednak, że rzekomy Blumenfeld nie ma pojęcia o 
Tarnowie. Prawdopodobnie zmyślił on i nazwisko, 
które podał ofieyaluie. Policya wpadła na ślady, 
że aresztowane ind.ywidum popełniło nietylko w 
Krakowie, ale i w innych miastach szereg kra­
dzieży.

czenia, alba wiem szczupłe były fundusze, z którem* 
budowę rozpoczął. Z 3000 koron przy pomocy gmi­
ny miasta Myślenic i ofiarności społeczeństwa zbu­
dowano dom, według pomysłu architekta dr Zu1 
brzyckiego, o 6 wielkich salach i 7 mniejszych, 
obliczony na 50 uczniów, w czasie krótkim, bo od 
maja do sierpnia b. r. Budynek ten jest dowodem, 
ile zdziałać może silna wola, energia i wytrwałość 
choćby tylko jednego człowieka, pttejętego duchem 
obywatelskim i troskliwego o dobro młodzieży i o 
je j moralne wychowanie. Na uroczystość zebrało 
się znaczne grono okolicznych obywateli i księży, 
jako też Rada miejska z burmistrzem dr Klaknrką 
na czele, mieszczanie i straż ogniowa ochotnicza. 
Poświęcenia dokonał ks. dziekan Fiedor, który po 
religijnym  akcie serdecznie przemówił do młodzie­
ży i podniósł zasługi dyrektora gimnazyum w zbu­
dowaniu tej instytucyi. Następnie delegat Rady 
szkolnej krajowej dr. K. Opuszyński, w pięknem 
przemówieniu określił znaczenie bursy i je j zada­
nie w dzisiejszych czasach, podnosząc, że fundusze, 
złożone na tę instytucyę wychowawczą, są najlep­
szą i najpożyteczniejszą lokacyą kapitała. Uczeń 
III kl. w ygłosił wiersz, poczem przemówił jeszcze 
prof. Morawiecki. *•

Stary pomysł oszukańczy. Panowie Rubin Lan- 
doror i Leib Klapholz w Suchej otrzymali niedawno 
bardzo zagadkowe listy od rzekomego Dawida Sil- 
bermana z Dźwińska w gubernii witebskiej z  ofer­
tami na „świetny, elegancki interes*. Interes ten 
miał polegać na sprzedaży w Galicyi i w całej 
Austryi większej ilości fałszywych banknotów dzie- 
sięciokoronowych, których miał dostarczyć Silbor- 
man'' z Dźwińska. Panowie Landerer i  Klapholz 
mieii zapewniony zarobek w wysokości 50 proc 
Silberman zapraszał tych panów do Dźwińska dla 
osobistego porozumienia się co do prowadzenia in­
teresu. Jednakowoż i Landerer i Klapholz nie dali 
stę wziąć na kawał i zawiadomili o tym interesie 
sąd w Wadowicach. Sprawą tą zajęła się także 
policya krakowska. W  rezultacie nie nlega wątpli­
wości, że cały ten złoty interes polega na tern sa­
mem oszustwie, jakiego dopuszczają się słynni auto- 
rowie „listów  hiszpańskich", zawiadamiający aż 
nazbyt często różne osoby w kraju o czekających nie 
kufrach złota, klejuotach i pieniędzy —  w jakiejś 
oddalonej miejscowości. W ezwany, o ile się stawi 
na miejsce, oznaczono w liście, staje się przedmio­
tem gróźb i wyzysku. Zamiast złota otrzymuje pro­
szek mosiądzu, zamiast banknotu— zwykły papier. 
Tego rodzaju interes usiłował właśnie ktoś z Miń­
ska przeprowadzić ze spokojnymi obywatelami Su­
chej. Nie udało mu się jednak.

Skutkiem tego szybko wsiadł do przedziału I  kla­
sy, podziękował jeszcze obrońcy swemu za opiekę 
1 punktualnie o g. 4  po połudaiu odjechał do R o s ji.

Oporto, nazywające się po portugalsku „o  Por­
to*, to jest „zatoka, port*, jest stolicą prow incji 
Minho, tudzież drągiem z rzędu wielkiem miastem 
w Portugalii, liczącem około 120.000 mieszkańców. 
Nosi szumny tytuł .„a muito nobre e invicta ci- 
dade“ , czyli „bardzo szlachetny i niezwyciężony 
gród*. Oporto posiada liceum i politechnikę, szkoły 
średnie, ogólne i zawodowe, akademię sztuki, mu­
zeum 1 teatr. Jest ważuem ogniskiem przemysłu i 
handlu, a w życiu ekonomicznem i politycznem 
Portagalii odgrywa wybitną rolę.
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Z  k r a j u .
Z obchodów grunwaldzkich w kraju. Z Chro- 

n o w a  (powiat bocheński) piszą nam: Uroczysty 
obchód grunwaldzki odbył się w Chronowie dnia 29 
września. Rano odbyło się nabożeństwo, w czasie 
którego wygłosił proboszcz ehronowski ks. Warzew- 
ski okolicznościowe kazanie, po nieszporach zaś 
odbyło się poświęcenie i ustawienie za wsią pa­
miątkowego krzyża. Po przemowie i odśpiewaniu 
patryotycznych pieśni pod krzyżem, ruszyli ucze­
stnicy obchodu na odczyt „O bitwie pod Grunwal­
dem* i przedstawienie „W ozu Drzymały* J. Bącz­
kowskiego. W  obchodzie brała liczny udział ludność 
miejscowa i okoliczna.

Z M i k l u s z o w i c  (powiat bocheński) piszą 
nam: Dnia 2 brn. odbył się w Mikluszowicach uro­
czysty obchód rocznicy grunwaldzkiej przy bardzo 
licznym udziale ludności miejscowej i okolicznej. 
W  czasie nabożeństwa wygłosił kazanie patryoty- 
c ne ks. Rejowski, poczem z muzyką i baoderyą 
włościańską na czele ruszył pochód na wzgórza 
mikluszowickie, gdzie zatknięto krzyż pamiątkowy. 
Przemawiali tu pp, inż. Podstawek z Gawłówka, 
ks. Rampelt i nauczyciel Fietko. Po odśpiewaniu 
pieśni „Boże Ojcze* pochód rozwiązano. Po połu­
dniu odbyła się zabawa ludowa.

Myślenice, 9 października. (Poświęcenie bursy 
gimnazjalnej). Wczoraj odbyła się w naszem mia­
steczku bardzo piękna i podniosła uroczystość. Po­
święcono dom bursy gimnazjalnej, zbudowanej sta­
raniem dyrektora tutejszego gimnazyum, St. Par- 
dyaka i prezesa Tow. Bursy glmn. im. Ad. Mickie­
wicza. W  bardzo trudnych warunkach powstała 
ta instytucya wychowawcza pierwszorzędnego sna-

ś w ia t a .
Nowy naczelnik ochrany w Warszawie objął 

onegdaj obowiązki. Jest nim generał S a r a n c z e w .  
Objął on obowiązki na Warszawę i gubernię war­
szawską.

Konferencya środkowo-europejslcich towa­
rzystw gospodarczych, z powodu której umieściło 
nasze pismo w numerze sobotnim artykuł o naszem 
wychodźctwie sezonowem za granicę dla szukania 
pracy, obraduje o l soboty w Budapeszcie. Na 
pierwszem posiedzeniu konferencyi wygłosił dr Mi- 
schler referat pt. „Organizacya targu pracy*, obej­
mujący 14 tez. W  dyskusyi nad tym referatem 
przemawiał pomiędzy innymi dr C a r o  z Krakowa, 
który postawił wniosek, ażeby ustanowiono przy­
boczne ra ly emigracyjne w tych państwach, które 
ich jeszcze nie posiadają. Sprawa agentów emigra­
cyjnych wywołała równie żywą dyskusję Następne 
referaty byłego węgierskiego ministra rolnictwa 
Gyorgy’ego, pusta H6gediisa, tudzież dra Gara zaj­
mowały się prawną i ekonomiczną opieką na wy­
chodźcami.

Jubileusz uniwersytetu, z  B e r l i n a  donoszą: 
Uniwersytet tutejszy obchodził wczoraj uroczystość 
setnej rocznicy swego powstania. Między pismami, 
-jadcsziemi z tej okazyi, znajdowało się też pismo 
uninersytetu lwowskiego, wystosowane w języku 
łacińskim.

Wystawa światowa w Brukseli, o której pi­
smo nasze podawało wyczerpujące sprawozdanie, 
cieszy się powodzeniem, na które komitet urządza­
jący może nie liczył w takiej mierze. Wedle osta­
tnich obliczeń zwiedziło do dnia 25 września b. r. 
wystawą ową 10 milionów gości. W  liczbie tej 
było w każdym razie 4 miliony obcych, którzy w 
całości płacili za bilety wstępu. Jeżeli zważy się, 
że wystawa otwartą wprawdzie została dni i 23 
kwietnia b. r., jednakże dopiero w połowie czerwca 
była gotową, że dalej pożar jej zmniejszył na pe­
wien czas frekw&ncyę, że wreszcie urządzono ją 
przy pomocy bardzo małego kapitału 2 1/* miliona 
franków —  wtedy przy/.ni się, że komitet wysta­
wy mówić może o powodzeniu. W  poszczególnymi 
działach wystawy sprzedaż przedmiotów wystawo­
wych idzie raźnie. Włochy  ̂sprzedają niezliczone 
wyroDy z marmuru, -  a koronki belgijskie zostały 
wysprzedane w przeciągu 14 dni.

Naumow na wolności, '£ Wenecyi donoszą: 
Smutny bohater tragedyi weneckiej, który z namo­
wy hr Tarnowskiej zastrzelił hr Komarowskiego, 
opuścił już więzienie dnia 5 października. Wene- 
cyanie wiedzieli, którego dnia będzio Naumow wy­
puszczony na wolność, nie przypuszczali jednak, 
że nastąpi to o wczesnej godzinio porannej. Obroń­
cę Naumowa, adwokata Antonia Marigondę, widzia­
no już o godz. 6 i pół rano na placu św. Marka, 
z przeciwnej zaś strony od Riva degli Schiayoni 
zdążał w kierunku więzienia ojciec skazańca. Obaj 
znikli za olbrzymiemi drzwiami więzienia, a o g. 
7 wyszli już stamtąd wraz z wypuszczonym na 
wolność młodym Nanmowem. Twarz Naumowa, bla­
da, nie zdradzała żadnego wzruszenia ani radości. 
Ludzie, stojący ua moście, zobaczywszy Naumowa, 
zaczęli klaskać w dłonie, ktoś nawołał: „odwagi! 
odwagi!* Naumow uśmiechnął się na te smutno i 
szybko wsiadł do oczekującej łodzi motorowej, w 
której zajęli miejsca także ojciec Naumowa, obroń­
ca, hrabina Aleksiejew i signora Lanon. Łódź pły­
nęła szybko wzdłuż kanału Graude i zatrzymała 
się wreszcie przed Fontago degli Tedeschi, gdzie 
Naumow nadał długą depeszę do matki. Skąd udał 
się do kościoła św. Marka, gdzie modlił się przy 
jednym z bocznych ołtarzy. Po obiedzie w hotelu 
„Britania* i krótkim odpoczynku pojechał na dwo­
rzec kolejowy.

Podczas trzyletniego pobytu w więzieniu naba­
wił się Naumow gruźlicy. Wie on o tem dobrze, 
lecz z nadludzką wprost siłą tai swój stan przed 
ojcem.

Gdy łódź przepływała koło więzienia, Naumow 
nie mógł odwrócić od niego swych oczn, przepeł­
nionych łzami. Ojcisc usiłował zwrócić jego uwagę 
na leżącą naprzeciw wyspę San Giorgio, lecz na 
nic się to nie zdało. Naumow patrzał w okna wię­
zienia, w którem Pryłukow ma spędzić jeszcze 7 
lat, a Tarnowska 5 lat i 3 miesiące -

Ma dworcu kolejowym znów poznano Naumowa.

1  dyecezyi krakowskiej. W stan spoczynku przeszedł 
ks. Jan Kwiatkowski, proboszcz w Witkowicach. Insty­
tucyę kanoniczną na probostwo w WitkowLach otrzy­
mał ka. Stanisław Niziołek, ckgpozyt w Wysskiej.

Mianowania i przeniesienia. W okręgu dyrekcji lwow­
skiej przeniesieni zoztali adjunkci: A. Dobs h z Tarno­
pola do Lwowa, K. Herzog z PodwołoczyBk do Tarnopo­
la, Fryd. Strobel z Łupkowa, do Podhajec, St. Higooki 
z Pohajeo do Przemyśla; asystenci: Z. Augastn z Je 
zierny do Podwołoctjsk, W. TUrschmid z Brodów do No­
wego Łupkowa, jako naczelnik urzędu stacyjnego i kie­
rownik ruchu dla linii Nowy Lupków-Cisna; aspiranci: 
Jan Wiącek z Dobromila do dyrekcji, A. Czajkowski ze 
Lwowa do Dobrcmila i Stef. Rybak ze Skolego do Za­
górza.

Z kaienlarza. We wtorek II  października: Firmina 
b. w. i Zenajdy; we środę 12 październikai.Maksymilii- 
uubm, i Eustachego; we czwartek 13 października; Ed­
warda kr. i Samuela m.

Wsohód sfouoa dnia 12 października o godz. 5 m. 69 
zachód o godzinie 4 min. 66; długość dnia godzin 10 
min, 57.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 10 października 
termometr doszedł od 4- 11‘2 do 4> 145 U ; u aronie U 
wahał się. —̂

Dnia 11 października o godz. 7 rano stan barometru 
1 45'9 mm., termometru 9 4  C.; wiatr północno-wscho­
dni.
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
We wtorek: „Gaj święty*.
We środę: „Złoty wiek rycerstwa*.
We ezwaitek: „Śmierć iwana Groźnego*.
W piątek: „Gaj święty*.
W tobotę: „Głupi Kuba* T. Rittnora.

Repertoar teatru ludowego.
We wtorek: „Skowronek*.
We środę: „Robert i Bortrand*.
W e czwartek: „Elga*.
W piątek „Elga*.

Er&siliSt lwowska,
L w ó w ,  11 października.

Z ruchu artystycznego we Lwowie. (Z go­
ściny Didura). Niedzielny występ Didura w „Fau- 
ście“ , tak entuzjastycznie przyjęty przez publicz­
ność, nie był ostatnim. Dyrekcya teatru bowiem 
zapowiedziała dzisiaj specyalnemi afiszami „jeszcze 
jeden o s t a t n i  występ* pożegnalny Dlduraj na 
wtorek znowu w „Fauście*. A zatem drugie poże­
gnanie artysty nastąpi dopiero, znowu w partyl 
Mefista, który słusznie na to wyróżnienie zasłużył 
We środę pojawi się na scenie teatru p. B o r  o w 
s k a z  dawnego „Momusa* jako „W esoła wdówka". 
Występu tego wszyscy oczekują z żywem zacieka­
wieniem. dur).

Ruskie Tow. lekarskie —  jak donosiliśmy —  
powstało we Lwowie. Prezydentem jego jest dr 
Eugeniusz Ozarkiewicz, dyrektor narodowej lecz­
nicy we Lwowie, wiceprezydentem dr Sylwester 
Drzymalik, skarbnikiem dr Jan Bertźcieki, sekre­
tarzem dr Miron Wachnianin, a gospodarzem dr 
Włodzimierz Kobryński. Piorwszem zadaniem no­
wego stowarzyszenia ma być ustalenie ruskiej ter­
minologii lekarskiej,' albowiem - dotychczas niema 
żadnej i pod tym względem panuje zupełny chaos. 
Czyniąc zadość popularnym hasłom wśród Rusinów, 
nowe stowarzyszenie uchwaliło rozpocząć Btarania
0 rozdział wschodnio-galicyjskiej Izby lekarskiej 
na polską i ruską. \

Stypendyum. Galicyjski Wydział krajowy roz- 
pisał konkurs na jedno stypendyum w kwocie 100 
kor. z fundacji im. „Stowarzyszenia oszczędności
1 kredytn urzędników i służby c.* k. nprzyw. kolei 
Karola Ludwika we Lwowie*. O stypendyum to 
mogą się ubiegać bez względu na wiek i religię 
uczniowie przemyto wy cli zakładów naukowych, sy­
nowie przedewszystkiem tych urzędników i słng 
byłej c. k. uprzyw. kolei Karola Ludwika, którzy 
po upaństwowienia jej przeszli również pod zarząd 
ikolei państwowych. Tym zwłaszcza, gdy ojcowie 
peh byli członkami Stowarzyszenia fundującego,’
rzysługuje pierwszeństwo, inogą jed nak ubiegać 

się o to stypendyum także synowie -urzędników f 
sług którejkolwiek kolei galicyjskiej. Kandydaci 
powinni wnieść podanie wraz z załącznikami do 
Wydziału krajowego, stylizowane na ręce zarządu, 
w którem pobierają naukę. Termin wnoszenia po­
dań upływa z dniem 20 listopada 1910.

Ostatni z szajki Wasińskiego. Jak już donosi­
liśmy, przed gąd^m przysięgłych we Lwowie roz­
poczęła się wczoraj rozprawa przeciw Joachimowi 
Sehwarzerowi, któiy skazany za rabunek na 4 lata 
poznał się w więzieniu z Wasińskim i razem przy 
pomocy dozorcy' Walochy uciekł. Schwarzer, uciekł­
szy z więzienia, żył po pańsku, jeździł po Euro­
pie „incognito*, zmieniając wciąż nazwiska, we 
Wiedniu nazywał się Gustaw Ramnig, w Saraje 
wie Gustaw Umerowioz, w Lincu Alfred Jahutz, w 
Gracu Gustaw Reymannn, w Bawaryi, Frankfur­
cie i Hamburgu Alfred Jahner, Otto Krause, Jan 
Weber, Gustaw Romanowicz, rozbijał się automob ila> 
mi, pił i ba.> ił się, ‘ utrzymując liczue stosunki 
z damami z półświatka.

Gdy zabrakło ran pieniędzy, począł znów kraść, 
w Fiankfurcie skradł w styczniu 1908 roku rowei 
za 100 marek, a w stycznia 1909 w Hamburgu 
przyznał się, że jest Schwarzerem, ściganym przez 
lwowski sąd i po odbyciu kary wydany został tu­
tejszemu sądowi.

Akt oskarżenia opiera się przeważnie na zezna­
niach Wasińskiego, który wskazał na Schwarzera, 
jako na swego wspólnika.

Trzy samobójstwa. Jak donoszą ze Lwowa, w 
niedzielę otruła się subliinatem 19-letnia Fryda 
Agidówna, córka restauratora yrzy ul. Gródeckiej 
50. —  Po południu, jak już donieśliśmy wczoraj, 
o 2 rzucił się na torze kelejowyni Lwów— Pod­
zamcze pod pociąg urzędnik kolejowy Józef Gsschopf 
z Czerniowiec i zginął na M ie jsca ,  gdyż koła wa­
gonów ucięły mu głowę. P*głeska łączy te oba 
samobójstwa w pewien związek. —  Trzecie samu 
bójstwo miało m ie js c e  w kotoln amerykańskim 
Zastrzelił się tam zbieg r o s y js k i  Kaleniczenko, 
który do niedawna przebywał w Jarosławiu.

Kaleniczenko należał do przednich szeregów »oo. 
dem. partyi robotniczej Rosyi. Uwięziony w r. 1905 
w Jekaterynosławiu w sprawie głośnego procenn 
„kolejowego*, zakończonego szeregiem szubienic,

dla P a ^ im s k f81 1 starać się o nie jest każdego obowiązkiem . Zastosujcie w ięc środki, by się przy niem utrzym ać. Polecam
. , , ■ _____   y o  yczne ̂  r poduszeczki hygieuiczne, irygatory kompletne, opaski brzuszne. Prześcieradła gum ow e angielskie,

_ - pieluszki gumowe <Ua dzmm r W8zelkie artyk^  ^  pagy Rg> ^  paBntofelki d o \ ąpieli;

^ąbkł gumowa 4q mycia,^ciepłomierza i  sole mm alne. Dla lekonwaiesceatAw kouiaki frans.*Lwiiia leczwcze, Specyalność: wałkowit@, wyprawy dia notoinic, *•
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'NdeBzb ł°  khkuletniem więzieniu z zesłania i za-
^ W i i W? Lwowie. Nadwerężony stan zdrowia
Wod 16 °  ̂ tułaczce po kaźniach carskich, spo-

■d2U° ™  chorobę, która tysiące walczących wyrywa
kroo Z- lc  ̂ szer9« w .  Kula rewolwerowa położyła 
168 lego życiu.

J?8perioar teatru miejskiego we Lwowie.
\vl *rod« : ..Wdówka".
A 1e czwartek: „Carmen". l
IV „Gdy młode wino zakwita".

ł?rsrtr„ k° południu: „Warszawianka" i „Ciotunia"
y ^ P ^ w o zó r : „Hrabia Luksemburg".

'zay P° południu: „W  sieci"; wieczór: Stra-
W

Poniedziałek: „Panna Maliszewska" Zapolskiej.

*£s»* K r z y s z t o f o r y
* Wynajmuje i sprzedaje p ierw  

q3q _•-ty-Jcb fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
? laaole za gotdwke lob na spłaty nawet 

Cfin aestcmiesięczne. Instrumenty używane od 
D Najniższych.

jgłęhszego ubolewania godne wypadki w
sipS2-0rze Jasnogórskim w Częstochowie, odbiły 

4 ^ezawodniesce '■JL" ,UU11‘ C przykrem echem w całej Pol- 
gjjj' Ale też w ocenie i charakterystyce zbro- 
ba ,̂osuwa s'0 prasa, zwłaszcza konserwatyw- 
jak nowczo za daleko, zwalając moralną nio- 
2]j 0 <typowiećlzialność f „hańbę", płynącą ze 
-Oar ^Jacocf ,a f jeg° wspólników, na cały 
jak "^ zaslł urgumentuje, że „poczucie ciosu, 

i 1 spadł na nasz naród, nie może być wolne 
'  q ." u c z u c i a  h a ń b y " .  A  że idzie o Jasną 

więc zdarzenie to jest „ n a r o d o w e m
M e ! ZCZ^ c ’ em<1' ” ^e Prześlaa°wczy, inno- 
Ui rczJ rząd —  pisze „Czas" —  może l e g a l -  
»;>e Jasną Górę otaczać kordonem żołnierzy, 
M f e g a l n i e  przetrząsać i rewidować 

' żq e„\2akątki cudami słynącego miejsca, że mo

—  Nie, panie, ja  ofiar nie zabierałem, Da- 
mazy kłamie. Może sam brał, ja  nie wiem.

—  Ale klucz od skarbczyka był u księdza?
—  Tak. Macoch mógł go tylko przypadkiem 

dostać do ręki.
—  Może zastępował księdza kiedy w czyn­

nościach zakrystyańskich ?
—  Chyba wtedy, gdy wyjeżdżałem.
—  Mogę tedy w imienin księdza zaprzeczyć 

kategorycznie ?
—  No, tak, ale może lepiej byłoby poczekać 

na wynik śledztwa
W drugim pokoju siedział urzędnik, który 

zaczął bez ceremonii chrząkać, niecierpliwiąc 
się zbyt długą rozmową ojca Bazylego. Kore­
spondent udał się więc do celi księdza I z y ­
d o r a .  Z nim jednak nie można już było roz­
mawiać. Był internowany.

U przeora.
Korespondent udał się następnie do ks. przeo­

ra W e l o ń s k i e g o .  Tam toczyła się następu­
jąca rozmowa:

— Ojcze przeorze! Ksiądz Tzydor miał podo­
bno wiedzieć o wszystkiem?

—  T o  n i e m o ż l i w e .
—  A  jednak dowiedziałem się, że przed pół­

godziną znaleziono n niego, oprócz brauninga, 
list, który stwierdzał, że ks. Izydor wiedział o 
zbrodni, a o n a w e t  o p l a n a c h  z b r o d n i a ­
r zy .

- W i ę c  i t o  j u ż  w i e c i e ?  Mnio mówić 
nic nie wolno i mówić o tern nie będę, nato­
miast poproszę pana jeszcze raz o wpłynięcie, 

poproszenie przedstawicieli prasy, aby nie 
naruszali powagi zakonu za zbrodnicze jedno­
stki, których zgromadzenie nie miało prawa u- 
suwać z klasztoru.

w towarzystwie innego, zniesiono dochody oso­
biste i t. d. Walka jednak z rozprzężeniem by­
ła trudna

liii IjK
(Telegr. „Nowej Reformy" z d. 11 października)

Paryż, Późną nocą powzięta została uchwała, 
p r o k l a m u j ą c a  s t r a j k  n a  k o l e i  p ó ł ­
n o c n e j .  Uchwała ta została przeprowadzona 
dziś rano w c a ł e j  r o z c i ą g ł o ś c i .  D w o ­
r z e c  j e s t  z a m k n i ę t y  i o t o c z o n y  w o j ­
s k i e m .  Pociągi nie odchodzą. Obawiają się 
r o z r u c h ó w  ze strony strajkujących. Poczta 
d o  N i e m i e c  i A n g l i i  odchodzi przy porno 
cy automobilów.

Z kilku stacyj kolei północnej donoszą, że 
połączenia telegraficzne i telefoniczne są p o  
p r z e r y w a n e .  W  kilka miejcowościach przy 
szło też (io bójki między strajkującymi a poli- 
cyą. Zachodzi obawa, że strajk przeniesie się 
na inne linie i że służba pocztowa przyłączy 
się do strajku kolejowego.

Paryż. Z dworca kolei północnej do godziny 
w nocy ruch odbywał się normalnie. Potem 

odszedł już t y k o  j e d e n  p o c i ą g  do Lille,
O godzinie wpół do 6 w s t r z y m a n o  s p r z e  
d a ż  b i l e t ó w .

0 . °skarżać jasnogórskich zakonników i l e g a ł -  
r e szukać tam winnych najpodlejszego w liie 

Nhii zbrodni gatunku, to już jest n i e z a w i ­
ś l i  ą h a ń b ą  n a r o d u "  

ifc4*1 au^° ^legalności", przez nikogo zresztą nie 
f0 jo n o w a n e j ,  i za wiele skwapliwości w sza­
r p i ą  honorem narodowym, który rzekomo 

,1 '̂NftbipBy" został przez pospolitego zbrodnia- 
k :r zbiegiem nieszczęśliwych okoliczności i bra- 
ZakKlDys}u 01T entacyjnego przełożonej władzy 

mającego święcenia kapłańskie, 
^.tyzebaby zaiste zwątpić raz na zawsze o ho- 
^ narodowym, gdyby on zależny był od pier- 
0 2ego lepszego zbrodniarza, w jakiejkolwiekby 

społecznej, czy zawodowej sferze się znalazł, 
jty ^reszcie do jakiejś sfery społecznej i do ja- 
Ą Soś narodu każdy zbrodniarz zawsze należy. 

e® bardziej tutaj naród, jako taki, nie mo- 
moralnie odpowiadać za człowieka, na które- 

Ul V/ybór do zakonu i postępowanie, żadnego 
ę^miał wpływu. Cieszyć się niema z czego, prze- 
nr .’ ubolewać muszą wszyscy, „wierzący i 

wierzący Polacy", jak się „Czas" wyraża, 
j  dyskredytowany został przez zwyrodniałe je- 
dstki zakon, cieszący się dotąd tak piękną w 

t^°im narodzie trądycyą. A le i ten zakon, jako 
. ń, jako zbiorowość, nie może z góry być po- 

j fdn y ; jemu przysługuje także prawo obrony 
 ̂Prawo do odrodzenia własnego przez bezwzglę- 

y,. postąpienie z tymi, którzy jeszcze okażą się 
Jtyyuni zaniedbania obowiązków i nadużycia 
' ^tycej na nich odpowiedzialności.

' ud stety> naród nasz bez porównania gorsze 
„ obecnycli wypadków jasnogórskich znosić 
j !l.siał ciosy. Ci, co faktyczny rząd państwa u- 

w ręce, sprzedawali kawałkami własną oj- 
j^znę wrogom za brzęczącą monetę. A  przewo- 

w tem wstrętnem rzemiośle sam król... —  
ale

me
jak

j ' ,j rem wsuęi-nem izemiosie sam 
sprzedali państw7o, ale n a r ó d  zbyt wysoko 

.ty aby go ci Judzie mogli byli zhańbić. Na- 
krwią własną okupił swój honor, naród miał 

'd jego  Kościuszkę, miał swoje walki o wol- 
ih > —  Targowicę zostawił na niepodzielną 
''msność tych, co do niej należeli, 
i W ięc nie wolno nikomu okładać dzisiaj zbo- 
Nlego i znękanego narodu naszego „hańbą" dla- 
eS°, że tam jakiś zwyrodniały Macoch kradł, 

cbdzołożvł i mordował. Jeszcze, dzięki Bogu, Pol- 
®lra ma° tylu czystych, ofiarnych i ‘patryotycz- 
a?ch obywateli, mających prawo do reprezcn- 
aWania jej honoru narodowego, że odosobniony 

yypadek zbrodni, choćby się ona nawet w7 jasno­
górskim klasztorze wylęgła, tego honoru splamić 
N'e może.

W ięc nie szafujcież honorem narodowym, bo 
.ył on i pozostanie wdasnością c a ł e g o  narodu, 
1 Żadną, choćby najbardziej przez tradycyę 
św ięconą miejscowością, ani sferą społeczną 
Wiązany nie jest, żadnej z nich w wyłączne 
Przechowanie nie został oddany. Jest on w bez- 
lecznem posiadaniu c a ł e g o  narodu, który 

Przędz i obronić go potrafi, gdyby tego zaszła 
Potrzeba.

Informacye, jakie dziś z Częstochowy nadcho­
dzą, dotyczą jeszcze samego morderstwa, speł­
nionego na" ś. p. Wacławie Macocha. Ofiara 
U siała  się zawzięcie bronić, bo spiaw7ca zbrodni 
tłamazy, o d n i ó s ł  w7 w a l c e  t e j  r a n y .  Te- 
raz w:ychodzi na jaw7 i przypomniano sobie, żo 
Płamazy Macoch po dokonanej zbrodni p r z e z  
Nli e s i ą c o h  o dz  i 1 z z aw7i n i ę t ą  s z y j ą  i 
l e c z y ł  s i ę  z r a n  u j e d n e g o  z l e k a r z y .  
 ̂ Jak z T r z e b i n i  donoszą, Damazego Maco- 
cha nie spotkał tam w piątek agent z Często­
chowy Arbuzów7, jak to twierdził, ale pewien 
ńrzędnik pocztowy z Lublina, który wyjechał 
Na kilka dni za granicę, kolegował zaś z Wa- 
cławrnm Macochem i znał jego brata stryjeczne­
go, Damazego, z pism zaś wiedział już ó całej 
sprawie. Urzędnik ten poszedł do naczelnika 
stacyi kolejowej w Trzebini i wskazał mu Ma­
cocha. Naczelnik stacyi zatelefonował do Kra- 
howm.
v U ks. Bazylego.

Korespondent częstochowski „Kuryera W ar­
szawskiego" odwdedził pozostającego pod strażą 
w celi ks. Bazylego O l e s i ń s k i e g o ,  obcią­
żonego przez Damazego Macocha zarzutem ra­
bowania ofiar, składanych w zakrystyi. Cela 
Bazylego znajduje się w pobliżu celi nr 38, 
gdzie polała się krew ś. p. Wacława Macocha. 
Na przedstawienie przez korespondenta zeznań 
Damazego odpowiedział ks, Bazyli:

Otrucie ke. Jodia? j
Pogłoska, że ks. J o d e ł  został otruty, 

znajduje potwierdzenia. Na Jasnej Górze, 
z Częstochowy donoszą, twierdzą, że ks. Jodeł 
przed dwoma laty przyjechał do klasztoru zruj­
nowany zupełnie na zdrowiu, cierpiał na serce 
i na bezsenność. Śmierci jego spodziewano się 
bezustannie, a przyśpieszył ją  sobie prawdopo­
dobnie sam, biorąc za dużo proszków na spanie 
i w y p i w s z y  n a r a z  d w i e  b u t e l k i  w i­
n a ,  które dano mu do celi, jako lekarstwo. „

Znalezione kosztowności.
W  sprawie znalezionych w Szreniawie pod 

Proszowicami kosztowności (patrz wydanie po­
ranne; przyp. red.) donoszą pisma warszawskie:

Pod Proszowicami polieya wykryła z a k o ­
p a n e  p u d e ł k o  z k o s z t o w n o ś c i a m i ,  
p o c n o d z ą c e m i  z k a p l i c y  M a t k i  B o ­
s k i e j  C z ę s t o c h o w s k i e j .  Kosztowności te 
p r z y w i o z ł a  t a m  H e l e n a  M a c o c h o w  

ukryła w ziemi. Przywieziono je do Często­
chowy, w celu sprawdzenia.

Rewizye.  ̂ * '
7j Częstochowy donoszą, że władze śledcze 

dokonały rewizyi w Z a w i e r c i u ,  u krewnych 
ks. Bazylego Olesińskiego. Nadto dokonano re­
wizyi w kilku domach prywatnych w Często­
chowie, między innemi u niejakiej N o w a k o -  
we j ,  która pozostawać miała w przyjaznych 
stosunkach z ks. Olesińskim. Przetrząśnięto jej 
mieszkanie i znaleziono tam sporo klejnotów. -  
- Z  Ł o d z i  donoszą pod datą wczorajszą: Dziś 
w nocy władze śledcze dokonały rewizyi na 
folwarku Jastrząb pod Zgierzem, należącym do 
Mikołaja Krzyżanowskiego, ojca Heleny Maco- 
chowej. Cała rodzina Heleny Macocliowej zo­
stała z rozporządzenia władz sądowych i n t e r ­
n o w a n a  w m i e s z k a n i u .  Dokonano w niem 
szczegółowej rewizyi, zabrano wszystkie papie­
ry, korespondencyę, fotografie i odesłano do 
prokuratora sądu piotrkowskiego.

Wczoraj wypuszczono na wolność aresztowa­
nego przed trzema dniami W. Krzjrżanowskie- 
go, brata Heleny Macochowej.

Donoszą dalej z Ł o d z i :  Stwierdzono, że na 
kypotece nieruchomości przy ulicy Widzewskiej 
nr 79, w Łodzi, będącej własnością Mikołaja i 
Tekli małżonków Krzyżanowskich, umieszczona 
jest (na pierwszym numerze) suma 5000 rubli 
na 6 proc. na rzecz Heleny Macochowej, wdo­
wy po zmarłym Franciszku Macocliu. Odnośny 
akt sporządzony został dnia 7 lutego b. r. u 
regenta Rybińskiego.

Damazy Macoch w Krakowie.
Przesłuchiwania Damazego Macocha w krajo­

wym sądzie karnym odbywają się codziennie. 
Aresztowanego przesłuchuje sędzia śledczy dr 
B o s s o w s k i  i prokurator dr L a n g .  Przesłu­
chiwania te jednak nie mają charakteru for­
malnego śledztwa wstępnego, gdyż sprawa Ma­
cocha będzie sądzoną gdzieindziej; w formalnem 
śledztwie wstępnem nie byłaby też dopuszczal­
ną obecność prokuratora.

Dochodzenia te mają na celu zebranie mate- 
ryału, na mocy którego sędzia śledczy i pro­
kurator, po nadejściu od władz rosyjskich żą­
dania ekstrauycyi, złożą swe oświadczenia co 
do wydania Macocha. Ze względu na ważność 
sprawy przesłuchania odbywają się codziennie. 
Wyniki ich trzymane są w ścisłej tajemnicy.

Według informacyj, któreśmy dziś otrzymali, 
Damazy Macoch w y p i e r a  s i ę  w d a l s z y m  
c i ą g u  o k r a d z e n i a  i u d z i a ł u  w o k r a ­
d z e n i u  s u k i e n k i  z cudownego obrazu. —- 
Przyznaje się natomiast do kradzieży gotówki 
z oiiar i datków pobożnych. Jak się obecnie 
okazuje, suma zdefraudowanyclt przez Damaze­
go Macocha pieniędzy dochodzi już do''30.000 
.rubli.

'  losunki w klasztorze.
Czytamy w warszawskim „Kuryerze Poran­

nym" w korespondencyi z Częstochowy:
Rozprzężenie w klasztorze datuje się od da­

wna Paulini częstokroć przebywali poza kla­
sztorem bywali po restauracjach, nawet nie 
nocowali w celach. Zamiast usługiwać sobie 
sami, mieli, służbę, własne karety, cele z bel­
ki m komfortem urządzone. Były fak„y przebie­
rania się zakonników po cywilnemu i urządza­
nia wycieczek odległych, często w tov, -irzystwie 
kobiet. Wyposażał też niejeden z 1 aminów 
swoich krewnych, często w sposób jawny; i tak 
np. niejakiemu R. kupił jeden z uiezyjących 
już Paulinów posesję za kilkadziesiąt tysięcy 
rubli. Słowem, przez długie lata uchodziło t̂o 
wszystko za rzeczy naturalne, dopiero od iat 
kilkunastu zaczęto zwracać uwagę na sprawo­
wanie się zakonników, wprowadzono klauzurę, 
zakonnik mógł tylko wychodzić na przechadzkę

Zomtóskn Mliicp.
(Telegramy „N. Reformy" z fi. 11 października.;

L izbona. Dekret kongregacyi wzywa dziś Je­
zuitów w Portugalii, ażeby n a t y c h m i a s t  
k r a j  t e n  o p u ś c i l i .

W s z y  s t k i e  z a k o n y  z o s t a ł y  z n i e s i o ­
ne,  i c h  m a j ą t e k  o p i e c z ę t o w a n y .  Ma' 
jątki Jezuitów p r z e c h o d z ą  n a  w ł a s n o ś ć  
p a ń s t w a .  Co do majątków innych stowarzy­
szeń religijnych decyzya powzięta zostanie póź­
niej. •' i , :  v  -t4 ' ■ ę*

Bombardowania Łtliasiiorów.
Lizbona. Rząd zapewnia, że z b o m b a r d u j e  

k l a s z t o r  w Qnelhas, jeżeli nie podda się on 
do 24 godzin.

Uefess&a EwEistrosr,
Lizbona. O członkach bylego” rząda donoszą: 

były prezydent ministrów S o u z a  jest r a n n y ,  
były minister spraw zagranicznych u c i e k ł ,  
minister robót publicznych schronił się w mie­
szkaniu jednego z przywódców republikańskich,

ifósasJa rapabliSsI.
Paryż. „Matin" donosi z L i z b o n y :  Poseł 

brazylijski wręczył nowemu rządowi dokument, 
u z n a j ą c y  r e p u b l i k ę  portugalską.

abdykaje. *
Lizbona. Król Manuel po wyjeździo wystoso­

wał _ list - do prezydenta gabinetu, w którym 
oświadcza, że wyjazd jego n io  j e s t  a k t e m  
a b d y k a c j i .

dziennego na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu zło­
żył pos. B o j k o  imieniem klubu ludowców na­
stępujące oświadczenie: X’;,-  :

Stojąc na równi z innemi stronnictwami na 
tem stanowisku, że reforma wyborcza powinna 
być załatwiona w o b e c n e j  s e s y i ,  że udać 
się może tylko na podstawie k o m p r o m i s u ,  
uczyniliśmy ze swej strony wiele ustępstw.

Gdy jednak reforma wyborcza z powodu 
oporu panów konserwatystów się przewleka, 
oświadczam imieniem mego klubu, że z tego 
stanowiska konserwatystów w y c i ą g n i e m y  
k o n s e k w e n e y e  c o  do  p o l i t y k i  t a k  w 
t e j  I z b i e  j a k  i p o z a  I z b ą .  -

P r z e c i w  d r o i y i n t o .
Lwów. Na dzisiejszym posiodzeniu Sejmu u- 

zasadnie! poseł L e o  swój wniosek nagły w 
sprawie wyboru specyalnej komisyi do obmyśle­
nia środków zaradczych p r z e ć i w  d r o ż y ź n i e .  
Wywiązałą się o b s z e r n a  d y s k u s j a .  Prze­
mawiali: Adam, Lewicki, Wasung, Stefczyk 
Bandrowski, Landau.

Po mięcia tmmsm
Kraków, 11 października.

Ł o w i e c k i  i odebrał , .y;.i zarząd 4  
żląsztorem, powierzając go na razie d u c h A  
w i e n s t w u  ś w i e c k i e m u .

Biskup zasuspendował też O. Izydora i O 
zylego.

D elegacja duchowieństwa świeckiego 
c z ę t o w a ł a  s k a r b i e c .
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z dnia 11 października.

SwoEanle Bady państwa.
Wiedeń. Rada państwa ma być zwołana 7 lub 

8 listopada.

Z  ,
„ Wiedeń. Dziś ma się rozpocząć lot aeropla­
nem z W i e d n i a  do  T u l u ,  o nagrodę 10 
tysięcy koron. Wyjazd i powrót ma nastąpić 
w jednym dniu.

f i n t a c h  Esa p c i fW ir .
Berlin. Z E s s e n  donoszą: W  Osterfield wy­

konał polski górnik Pechurski(?) z a m a c h  
d y n a m i t o w y  na pomnik cesarza Wilhelma. 
Pomnik został uszkodzony silnie. Sprawcę i 
dwóch innych górników, którzy mu dostarczyli 
dynamitu, aresztowano.

Ssplegcsłwo.
Montigny. Aresztowano tu mechanika Schli- 

eka i trzech braci Kochów, za s z p i e g o  
s t w o  na rzecz Francji.

SJesssfey w wagoBie.
Petersburg. W  pociągu, który przyszedł tu 

dziś rano z Oranienbaum, znaleziono w wagonie 
drugiej klasy poduszkę, w której znajdowały 
się d w i o b o m b y ,  napełnione materyałem nad­
zwyczaj siluie eksplodującym.

Petersburg. Minister skarbu K o k  o c o  w w y­
jeżdża w  bieżącym tygodniu do P  a r y ż a, 
aby r o z p o c z ą ć  s t a r e n i a  0 w i e l k ą  p o ­
ż y c z k ę .

P r s y s i M a  f j& b in s is w a ,
Ateny. G a b i n e t  D r a g u m i s a  p o d a ł  si ę 

do  d y m i s y i .  Jego następcą zamianowany zo­
stanie Tćssling, pochodzący z Niemiec.

Cholera.
Belgrad. Na cholerę zachorowała tu jedna 

osoba, a jedna umarła.

Pogrzeb Konopnickie]. Na ręce komitetu po­
grzebu Konopnickiej nadchodzą kondolencye z wszy­
stkich stron kraju i zagranicy. Między innemi na­
deszły obszerne pisma kondolencyjne: Rady miasta 
w Krakowie i Przemyśla. U trumny składają w dal­
szym ciągu wieńce, między temi od wszechnicy Ja­
giellońskiej, od VII. Koła T, S. L. w Krakowie, od 
dzieci z Żarnowa, gminy Żarnowa, od związku księ­
garzy polskich w Warszawie, od redakcji „Nowej 
Reformy" w Krakowie, od Tow. dziennikarzy pol­
skich, od Tow. literatów i dziennikarzy w War­
szawie, od organizacyi kobiet P. P. S, D. z Gali­
cji i śląska i t. d. Podczas pogrzebu pogotowie 
ratunkowe urządza dwie stacye. Młodzież szkoły 
średniej będzie tworzyła szpaler. Zjazd publiczno 
ści z prowincyl bardzo liczny.

Delegacya Rady miasta Krakowa, złożona z po­
słów Lea, Sarego, Bandrowskiego i Fedorowicza, 
złożyła na trumnie Konopnickiej wieniec o szarfach 
biało-niebieskich z napisem: Maryi Konopnickiej 
m. Kraków.

Delegacya ta wraz z posłami Jaworskim, Wo- 
dzickim i Landanem reprezentować będzie Kraków 
na pogrzebie.

Żałoba W Krakowie. Dziś powiewa na gmachu 
magistratu krakowskiego chorągiew żałobna, jako 
w dniu pogrzebu ś. p. Maryl Konopnickiej.

S. p. Franciszek Źmurko. O ostatnich chwilach 
świetnego artysty - malarza, pisma warszawskie do­
noszą następujące szczegóły: Ś. p. Żmnrko cierpiał 

pół roku na wielką duszność. Na tle tej dnsz- 
ności wywiązał się anewryzm serca. Z porady le­
karzy wyjeżdżał artysta w kwietniu b, r. na ku- 
cyę do Abbazyi, skąd powrócił po 2 miesiącach 
znacznie pokrzepiony na zdrowia.

Po powrocie do Warszawy zabrał się ś. p. Żmur- 
znowu energicznie do pracy, 'ale wysiłek ten 

sprowadził pogorszenie w jego zdrowiu, które od 
pewnego czasu stale się wzmagało. W  niedzielę 9 

m. nagle stan jego się pogorszył. Nastąpił silny 
atak sercowy. —  Wezwany lekarz dr Chrostowski 
stwierdził jednak już zbliżającą się śmierć. Zgasł 

ieczorem na ręku nieodstępnjącej go żony p. Ale 
ksandry Liide.

Zwłoki ś. p. Żmurki przeniesiono w niedzielę : 
mieszkania przy ulicy Smolnej do kościoła św. 
Krzyża.

Specyalista od mięsa. Policja podgórska are­
sztowała wczoraj ciekawego ptaszka. Jest nim mło­
dy chłopak, niejaki Karol Ludwin z Oehmanowa. 
który od pewnego czasu okradał specjalnie sklepy 
z mięsem w Krakowie 1 w Podgórzu. Wczoraj, 
w samo południe, wybiwszy szybę w sklepie mię­
snym Samuela Kunza przy ul. Kalwaryjskiej w 
Podgórzu, wtargnął do wnętrza sklepu, skradł 
z zamkniętej szuflady 6 kor. i przygotował sobie 
w koszyku ładny zapasik mięsa za blisko 60 kor. 
Obładowawszy się, miał joż wyjść, gdy do sklepu 
wszedł p. Kunz i złodzieja przytrzymał, a’ nastę­
pnie oddał w ręce policyi. Gdy rozeszła się wieść 
o przytrzymaniu Ludwina, do policyi podgórskiej 
zaczęli się zgłaszać i inni właściciele sklepów 

mięsem, okradzeni przez Ludwina. Między nimi 
zgłosili się z Krakowa pp. Berek Griinspan, wła­
ściciel sklepu przy ul. Krakowskiej 1. 36 i Salo­
mon Nnthe z ul. Miedzach 1. 17, Griinspanowi 
skradł Ludwin 46 kor, i sporą wagę mięsa, a Na- 
themu 82 kor. i naturalnie również ładny zapas 
mięsa. *

Nominacye na kolejach. Minister kolejowy, 
wspólnie z ministrem skarbu, zamianowali radcę 
dworu i dyrektora kolei państw, poza służbą Jó­
zefa H o r o s z k i e w i c z a  członkiem rady zawia- 
dowczej z ramieniu rządu Towarzystwa kolei że­
laznej Lwów— Czerniowce —Jassy, a to w miejsce 

p. ministra dra Stanisława Madejskiego. 
Handlarze żywym towarem. Z K a t o w i c  do. 

noszą: Polieya tutejsza aresztowała kilku hersztów 
bandy handlarzy żywym towarem. Między areszto­
wanymi jest niejaki K l i n g e r  z Miednia, który 
przyznał się, że jest członkiem bandy, obejmującej 
całą Anstryę i Niemcy, a trudniącej się handlem
dziowczętamf.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:' 

M i c h a ł  K o n o p i) ,  s k i ,

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym  dziale nie pochodzą '  o d  

redakcji).

naturalna, najsilniejsza alkaliczna (Natron- 
Lithion) szczawa Czech. Wyborny, ćlyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

5564

ul. Chałubińskiego, 
„Dora", pensyonat 
lirowej Szteinbarth.’ 
W zimie ceny zniżonej

Ł s l i c y i  a r o o w G g o
udziela

Dyr. Wiktor Barabasz
R y n e k  3 9 ,  o d  X O — X l .

6756 8 10

3f d M  M s l ą
b, asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego, ordynuję 
w chorobach wewnętrznych. Badanie krwi, moczt  ̂
plwocin i t. d. Kraków, Siradom 15. Tel. 1130.

7097 3 5
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Łabadzis mdi,1 przyim dzle-3-e-M
Widzisz Dyrektorze, że nie idzie. Jestem 
zachrypnięty i nie będę śpiewał. — Tak? 
No, widzę tylko, że jesteś Pan nierozsądny,’ 
Artysta, który niema natychmiast pod ręką i 
pudełka Faya prawdziwych Sodeńskich pa-,1 
stylek mineralnych, gdy obawia się nie*] 
dyspozycji, powinien być ukarany utratą1 
całomiesięcznej gaży. Każ pan przynieść 
sobie sobie jak najspieszniej Sodeńskich;' 
Teraz jest druga godzina; o ósmej Pad 
śpiewa, i dyabeł musiałby się w to wmie( 
szać, gdyby Sodeńskie nie oswobodziły Pań' 
skich wiązadeł głosowych? Pudełko sodefi 
skich kosztuje tylko K 1-25. Należy jednak 
odrzucać naśladownictwa. 475 1 2

Generalne zastępstwo na Austryę-Węgry 
T. Guntzert, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń, 

IY/I, Grosse Nengasse 17.

0

W.

l dniem 1 psidzjerniKn 1910 roke 
Knncelafyn

Ad». Sra © i l lM a  Oadieza
przeniesiona do domu 7232 4 5

przy olity ś®. Krzyżu L. s, II. p.
S t a n i s ł a w  H e u m o n n

prof. śpiewu solowego —  p o w r ó c i ł a  
Batorego 18, li pjętro 

przyjmuje od 12— 1 i od 3— 5.

iS a s ic e ls p y a  a z ł^ a k a c k a

Dra m m m u  s u lim u a
w  E ralfC Y M s

przeniesiona została do domu pizy ni. W iś In ej
Nr 5, 11 p.

gawasEBsaagngiittł

mm  Krajom.
(Telegram y „N. R e fo rm y1 z d. 11 października.)

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
kraj. zgłosili wnioski: Bednarski, Kozłowski, 
Krzeczunowicz, Stojałowski, Krężel, Szwed, 
Skwarko, Bojko (o zał. szkoły średniej w Dą- 
browej) i Lewakowski.

Kom, rządowy G r o d z i c k i  odpowiedział na 
interpelacje.

i*

Lwów. Przed przystąpieniem do porządku

ja k oto : W F p la ta s k i, w j s z jw a B M , w y tó ó w a n k ł, w y c in a n k i, 
u k ła d a n k i patyczkow e, korkow e i wszelkiego rodzaju ra sa a ik i ko­
lorow e i  obrazkowo w  wielkim  wyborze

®ocztowe zamówienia wysyła się o d w ro tn ie .

2 ostatnisl M ii.
Kraków, 11 października.

Pościg za Żałogiem.
Całą baczność zwróciły obecnie władze na 

Stanisława Załoga, wspólnika zbrodni Jasno­
górskiej. Według zebranych przez policyę poszlak, 
Stanisław Załóg nie wyjechał wcale do Amery­
ki, owszem, ma on się kręcić na terenie gali­
cyjskim w pobliżu granicy rosyjskiej. Prawdo­
podobnie już w najbliższych dniach uda go się
przytrzymać.

Urzędnicy rosyjscy.
Urzędnicy policyi rosyjskiej, którzy bawili w 

Krakowie w sprawie Damazego Macocha, opu­
ścili już nasze miasto. Pomocnik komisarza po­
licyi A r b u z ó w  wj7jechał jeszcze w sobotę 
rano, a naczelnik policyi kryminalnej w guber- 
nii piotrkowskiej W  a m q i s t wyjechał do Piotr­
kowa wczoraj o godzinie 6'40 wieczorem.

(Telegramy „M. Reformy" z d. 11 października.)

Warszawa. (Warszawska ageneya telegrafi­
czna) Do Częstochoy/y przybył ks. biskup Z d z i-

S t e f a n  P o r ę b s k i
.............. Kraków

73S9 2 5

Kolej północna cetarza Feraynanoa. MW;*- 
oya k. uprzyrr. kolei róinoencJ cesarza lerdy- 
nanda (Wiedeń, 1JI, Lothnugcrstrasse 16), zamie­
rza zapewnić sobie dostawę drzewa kopalnianego, 
potrzebnego na rok 1911 do jej ostrawskiej kopal­
ni węgli —  przez rozpisanie publicznej dostawy 
ofertowej.

Bliższe szczegóły obejmuje ogłoszenie w' „ Wi e ­
ner Zeiinng" z dnia 8 października 1910  roku

/ 4 / P

E m m
Wiedeń, 11 października. (Giełda południowa.)
Marki 117’67. llcnta majowa 93-15. Reuta kotonow* 

węgierska 91*75, Aknye anstn saki, kred, 563 25. Akcja 
węg. saki. kred. 853-—. Akcje Anglobanka 317-—. Akcja 
Unłonbankn 628'—. AkcjeBankvereinu 557 50. Akoye Lńn- 
derbanku 533-—. Akcye kolei paastwowyob 761*—. Lom­
bard? 117'50. Akcye fabryki bron'. 743-50. Aksye tyto­
niowe O—-—. Alpinj 775-—. Ria»-Maranyl 700-25. Ak­
cye praskiego Tow. żelaznego  —. Losy tureckie
255-75. liuble 264-75. Akcje galic. Banku hiooteczneg*

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 11 października. (Giotta poranna.)
Akcye kredytowe 209-75. Tow dyskontowe 188-95
Usposobienie: silne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 11 października.
41/,-procentowa renta rosyjska 94-40 rb.-, 6-proc. poży­

czka rosyjska 1 emisji 479-50 rb.; 5-proc. pożyczka II 
emisji 370-50; szlacheckie 330-— ; 4’ /,-proc. listy ziem­
skie 93'85; 4-proo, listy ziemskie 81-50 rb.; 5-proo. li- 

miasta Warszawy 96-80 rb.; 4'Zr-procentowe listy 
miasta Warszawy 91-50 rub.; 4‘ /a Pr0'. 115miasrWamaw7%7-53%“u b .- ;iy r P ^ . W  ^  
88-05 rub.; 5 proo. listy łódzkie 9o-30 rb.; akcye BaniU
handlowego warszawskiego 429-—  rab.; Cukrownie
3gy.  rp.; Starachowice 178-— rb.; Lilpop 132 oO rb.;
Rudzki 607-50; Zawiorcie 369'— rb.; Żyrardów 278*— 
rb.; Putiłów 148-— rb.; 5-proo, piotrkowskie 91-75 rb,; 
Berlin 46-18,

G ie łda zb o żo w a .
Budapeszt, 11 października. \
Pszenica na październik 10-17 do 10-18; pszenica u» 

kwiecień 10-35 do 10-33; żyto na październik od 7-52 do 
7*53; żyto na kwiecień 7-78 do 7-79; owies na paździer­
nik od 7-95 do 7‘9c; owies na kwiecień 8-30 do 8*31; 
kukurudzft na maj 5’45 do 5-46; rzepak — ‘— do — ;

Oferty mierno, chęć kupna mierna, usposobienie słabe; 
pięknie. ■*- 1
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Magazyn i pracownia

ręcznych
pod firmą

6 A B 1 N A  E N Ó B E Ł
w Krakowie, ul. Grodzka 35, I. p- 

poleca nowości w robotach rozpoczętych 
i wykończonych. —  Największy wybór 
kanw i włóczek oraz najnowszych przy- 
borów do haftu pierwszej jakości. —  
Przyjmuje się wszelkie oprawy podu­
szek, makat itp. Ceny stałe i umiarko­
wane. Zamówienia z prowincyi usku­
tecznia się odwrotnie. —  Zakład ryso­
wniczy na miejscu. —  Przyjmę kilka 
panienek do haftu. gan i i  48

poszukuje slg zaraz do Kupnu
domu w Rynku głównym, przy ul. Flo- 
•yańskiej, Grodzkiej, lub przy jednej 
z  ulic blisko Rynku głównego.

Potrzebne zaraz na hipoteki 4 no­
wych, dużych kamienic cztery sumy po 
50.000 K na 6°/0. —  Wiadomość w kan- 
eelaryi Dra Franciszka Mussila, adwo­
kata, Karmelicka 1. 15, I  p. 7309 3 3

M it) , HM ■Mpfettd

L ii IsdsósKi tasyoimij zakład niywaip 
i jaiiSźw i uprzyj

■ a  uwsza na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
k n e  bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dząee landa, półiry te jedno i dwukonna knczar- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 

równe i Ł <Ł Kupuje też cała urządzenia 
ozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 

komis Karol Fisoher Wiedeń, li, Prataiafrasa 
78, Hotel Nordbahn. Tok 20107. 6716 10 0

P r z e c z L  i e a  5 .
P an ien k i I c b  P an ie  znajdą dobre umieszcze­
nie z całem utrzymaniem i troskliwą opiekę 
w  d o m u  pryw atn ym  (nie pensyonat); forte­
pian w dom a; na żądanie lekcye muzyki.

Tamże o s o b n o  d o  w y n a ję c ia  p o k ó j z o- 
nkloną werandą, na piętrze, słoneczny, z prze­
ślicznym widokiem, z utrzymaniem lub bez.

Wiadomości udzieli też p. Antonina Salomo­
nowa, Kraków, Sławkowska 2. 7157 5 0

dostawca dla

Z w l s ą . s E ł r a  Ł e f i c s M & a a y

poleca w wielkim wyborze:

B i e l i z n ą  M a ł ą  I  k o l o r o w ą ;  
w a t y ,  R ę k a w i c z k i ,  E&mlu&m-

Telefon Np. 36S. 8791 4 0

Magazyn futer
P. BOUFFAL

Kraków, plac Maryacki 9 . 654i 4 5
Przyjmuje wszelkie przeróbki i reperacye.

Optyk i m echanik , M . Zw iiiin g
Kraków, ulica Sławkowska ł. 4.

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczną binokle teatralne, po" 
lowe, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 4661 39 o

Ziebtdiakl białe lub róione
- as Bóbp Płaszów

z odstawą do domu po K 6 za 100 kg. poleca: J . Szafrański i Ska, Dom 
rolniczo-handlowy, ESrakćw, P la c  S z c z e p a ń s k i 8  (Gmach c. k. Tow. Roi 
niczego). —  Ziemniaki w polu gniją, a także z powodu zamknięcia granicy 
ceny będą bardzo wysokie. 6653 4

C. K. Dyrekcja Kolei pnfistsoisyci! «  M ooH e.

I T T C I Ą ®  T. H O Z K Ł ^ O T J A Z D T
min® oii i Disja 1910 Mw tzasa Mewo-eiińltiegs).

CłSjEzd z  Kraftowa, z  Podgórza P t o s m a  i z  Podgórza H iasta:

lasazyn kontakcyi irnm i strojów damskicti
łotti mm

w  E ra k o w is , u lica  O rodzka 1. 9
poleca na sezon obecny konfekcję dziecięcą 
dla chłopców i dziewcząt, także szlafroki, spó­
dnice, bluzki, halki i t. d. 6886 11 24

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

M  ipniiaulp!
żegar francuz, z grupą alabastrową oraz wazon 
ł lichtarze z alabastr. z bronzami, paj ąki z bronzu, 
meble salon, antyczne i zwykłe różnego rodzaju 
w rozmaitych inkrnstacyach i stylach, szale 
t chusty stare koronkowe, makaty, porcelana 
i  inne przeróżne artystyczne rzeczy w wielkim 

wyborze. 6224 12 0

Ł m M p a  U a t a s k a  

K r a k s k y ,  S z e w s k a  1. 5 ,  1 es.

Popierajtsy przemysł krajowy!

eiuraamerykiiflsitie
z materyału doborowego suchego, pod 
gwarancją, wykonuje pracownia sto­

larska

P r a n c i s z K a  Ł y s o n i a
P ół wsie Zwierzynieckie ul. Kościuszki 2.

G o t o w e  w y r o b y
oglądać można na wystawie budowla­
nej ul. Straszewskiego I. 2 8 . Telefonu 
Nr 15, m iędzy 9 — 1 i 3 — 7. 5865 16 36

M »

Siwe uflosy!
znikają n atychm iast po nżycin środka

H. t e s a  „ U "  la!) J M

Kto chce je usunąć p o w o li  i n iezna­
czn ie , niech użyje środka

W.
przetworu przeźroczystego jak woda, po­
dobnego raczej do wody na włosy.

Komu w ypad a ją  włosy lnb ma łu p ież
(łnski) na g ło w ie , uieoh używa wody 
do włosów

' W. tera fiaimi! tarasu
kt«rj zawiera czysty, leczący sok brzozy.

Wiedeń pi^ d* > a  wyrobu W. Seegera,

fuWfyaoh i zakładach 
generalny zastępca: Szymon Tmes wi._ 
den II., Taborstrasse 46. 4119 21 ^

12*12 w riocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
12-22 w nocy „ „ Nr, 11 z Podgórza-Płasz.
do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 

Szczucina i Stróż, stąd do Jasła, N. Sącza, Orło­
wa, Koszyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarno­
brzegu, Nadbrzezia przez Rozwadów w kie­
runku Przeworska, w Jarosławiu do Bełżca 
i Sokala, w Przemyślu do Sambora, Nowego 
Zagórza i Stryja, we Lwowie do Rawy Ruskiej 
i Jaworowa, we Lwowie-Podzamczu do W in­
nik, w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do 
Potutor, Iwania Pustego, Husiatyna. Czortko- 
wa, Kopyczyniec i Zbaraża, w Borkach wiel­
kich do Grzymałowa.

3-07 w nocy poc. posp. Nr. 7 z Krakowa
do Czerniowiec. Połączenia: w Tarnowie^ do 

Szczucina, w Dębicy do Tarnobrzegu, Nad­
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska, w Jarosławiu do Bełżca i Sokala, 
w Przemyślu do Sambora i Stryja, we Lwo­
wie do Sianek i Sambora, w Czemiowcach 
do Ickan, Jass i Bukaresztu.

4-30 r. poc. osob. Nr. 81 z Krakowa
4-41 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa 
4*50 B n n b  b  n żllasta

do 0świę8imla, przez Podgórze-Płaszów-Skawinę 
Połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Al- 
wernii i Sierszy Wodnej; w Oświęcimiu do 
Wiednia i Wrocławia.

6-05 r. poc. posp. Nr. 103 z Krakowa
612 ,  ,  „ n r z Podgórza-Płaszowa

do Lwowa. Kursuje od 15 czerwca do 30 wrze­
śnia. Połączenia: w Tarnowie do Stróż, stam­
tąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzega, Nad- 

, brzeria i przez Rozwadów w kiemnkn Prze- 
~ worska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No­

wego Zagórza i Chyrowa, w Przeworsku do 
Dynowa, w Jarosławiu do Bełżca i Sokala, 
we Lwowie do Rawy Ruskiej, Stryja, Sianek 
i Sambora. :

6-45 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa
6-52 „ „ „ Nr. 3 z Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk, Stanisławowa I Ickan. Połą­
czenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyo i Budapesztu; 
w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku do Dynowa, w Ja­
rosławiu do Bełżca i Sokala; we Lwowie do 
Rawy Ruskiej, Stryja, Sianek i Sambora; w 
Krasnem do Brodów, w Tamopoln do Potutor, 
Iwania Pustego, Husiatyna, Czortkowa i Ko­
pyczyniec; w Borkach Wielkich do Grzyma­
łowa; w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy.

7-15 t. poo. posp. Bez. Nr. 101 z Krakowa
7-27 r. „ „ „ Nr. 1002 z Podgórza-Pł

do Zakopanego I Rabki; kursuje od 15 czerwca 
do 30 września włącznie, z wozami I, II i III 
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego.

8-00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8-09 „ „ B Nr. 15 z Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Szczucina; w Dębicy do Tarnobrzegu, Nad­
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska; w Jarosławiu do Bełżca i Sokala; 
w Przemyślu do Sambora, Stryja i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Stryja, Stanisławo­
wa, Rawy Ruskiej, Jaworowa i Podhajec; 
w Krasnem do Brodów, w Podwołoczyskach 
do Kijowa i Odessy.

8-30 rano poc. miesz. 411 z Krakowa 
8-46 „ n n 411 a Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
8-40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9-02 rano poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9-17 r. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa 
9-24 r. poc. osob. Nr. 1012 z „ Miasta 

nr .inię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę do Nowego Zagórza, Chyro­
wa, Sambora i Stryja. Połączenia: w Kal- 
waryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do 
Żywca i Zwardonia; w Chabówce do Zakopa­
nego i Suchabory; w Nowym Sączu do Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gor­
lic, w Chyrowie do Przemyśla, w Drohobyczu 
do Borysławia, w Stryju do Lwowa, Stanisła­
wowa i Tarnopola. Od 1 maja do 14 czerwca 
i od 1 października do 30 kwietnia z Krako­

wa do Zakopanego wóz wprost przechodzący 
l i i i  klasy,

10'30 przed poi. poc. os. sez. Nr. 43 z Krakowa 
10-43 „ , „ „ „ N rlO U zPodg.-P ł.
10-48 „ „ „ „ „ Nr „ z Podg.-M.
do Zakopanego I Rabki; kursuje od 15 czerwca

do 30 września włącznie z wozami I, II i HI 
klasy, przechodzącymi wprost z Krakowa do 
Zakopanego i Rabki. Połączenie w Suchej 
do Żywca i Zwardonia:

11-00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
11-12 B r n n Nr. 13 z Podgórza-Pł.
do Podwołoczysk I Ickan. Połączenia: w Tarno­

wie do Stróż, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzega, Nad­
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No­

wego Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Przewor­
sku do Dynowa; w Jarosławiu do Sokala; 
w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, Stryja 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisła­
wowa, Stryja i Sambora; w Tarnopolu do 
Potutor, Iwania Pustego, Husiatyna, Czortko; 
wa, Kopyczyniec, Zbaraża; w Borkach W iel­
kich do Grzymałowa,”

1T5 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
1-30 po poł. poo. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Pł.
1-39 „ „ „ „ Nr. 1034 z „ Miasta

do Suchej ł Oświęcimia, przez Podgórze-Płaszów- 
Skawinę; Połączenia: w Kai wary i do Wa­
dowic i Bielska, w Oświęcimiu do Wiednia 
i Wrocławia.

1'SO po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa
1'43 „ n B „ Nr. 461 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki. „.w*.- <?•

1-45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 
do Kocmyrzowa i Mogiły.

2-53 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczucina, 
Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza i Sta­
rego Sącza, a od 15 czerwch do 30 września 
włącznie także do Orłowa; w Dębicy do Tar­
nobrzegu i przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze­
worsku do Dynowa, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, Stryja 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławo­
wa, Stryja i Sambora,

3-05 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa
3'13 „ „ „ „ Nr. 25 z Podgórza-Pł.

do Tarnowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczu­
cina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, 
a od 15 czerwca do 30 września także do 
Orłowa, l

3-45 po poi. poc. os. sez. Nr. 49 z Krakowa 
3 57 „ „ - „ „  Nr. 1020z Podg.-Płaaz.
4'03 „ „ „ „ „ Nr. „ z Podg.-Miaita

do Zakopanego I Rabki kursuje od 15 czerwca 
do 30 września włącznie z wozami I, II i III 
klasy wprost przeohodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego i Rabki.

5-32 wiecz. poc. ob. Nr. 27 z Krakowa 
5'42 .  „ „ _

Przylani tfo K m M  do Podgórza Płaszow a i do Podgórza Miasta:

z Podgórza-Płąsz.
do Rzeszowa. Połąozenie w Tarnowie do Stróż, 

Nowego Sącza i  Jasła.

7-15 wieczór poc. miesz. Nr. 61 z Krakowa 
7-24 „ „ „ Nr. 61 z Podgórza-Pł

do Tarnowa.

7'40 wieoz. poo. miesz. Nr. 463 z Krakowa
7-61 » „ Nr. 463 z Podgó-za-Pł.

do Wieliczki. -

7-50 wieczór poo. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.
8-00 wiecz. poo. osob. Nr. 45 z Krakowa 
8-13 w. poo. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Pł.
8-20 ,  b b Nr. 1016 z Podgórza Miasta

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suche do Nowego Zagórza, Chyro­
wa, Sambora i Lwowa. Połączenia: w Skawi­
nie do Oświęcimia, a stamtąd do Wiednia 
i Wrocławia; w Kalwaryi do Wadowic; w 
Suchej do Żywca; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Nowym Zagórzu do Łupkowa i Mezo-La- 
borcz; w Chyrowie do Przemyśla, w Sambo­
rze do Stryja, Ławocznego, Stanisławowa 
i Tarnopola.

8-38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa

do Ickan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd w po­
niedziałki i piątki okrętem do Konstantyno­
pola. Połączenie: w Przemyśla do Chyrowa, 
Sambora, i Stryja.

9-00 wieczór poo. osob. Nr. 17 z Krakowa
9-10 „ b n Nr. 17 z Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk. Połączenie w Bierzanowie do 
Wieliczki; w Przemysłu do Chyrowa, Sam­
bora i Stryja; we Lwowie do Jaworowa, Ra­
wy Ruskiej,: Stanisławowa, Stryja, Podhajec, 
Sianek i Sambora; w Krasnem do Brodów; 
w Tarnopolu do Husiatyna, Czortkowa i Ko­
pyczyniec; w Borkach wielkich do Grzyma­
łowa ; w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy,

10-35 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 
10-44 b b B Nr. 19 z Podgórza-Pł.
do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do Wie­

liczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No­
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 
Dynowa i w kierunku Rozwadowa; w Prze- 
myślu_ do Chyrowa i Nowego Zagórza. We 
Lwowie do Stanisławowa, Jaworowa, Rawy 
Ruskiej, Sianek, Sambora i Stryja. *

1M 0 w nocy poc.
11-21 „ n
do Wieliczki.

Nr. 413 z Krakowa 
Nr. 418 z Podgórza-Pł,

11-59 w nocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa
12-11 „ „ » Nr. 1022 z Podgórza-Pł.
12-16 „ b n Nr. 1022 z „ Miasta

do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska­
winę, Suchę; Połączenia: w Skawinie do 
Oświęcimia a stamtąd do Wiednia i Wro­
cławia; w Suchej do Żywca i Zwardonia; w 
Chabówce do Zakopanego i Suchahory; w No­
wym Sączu do Orłowa, Koszyo, Budapesztu 
i Stróż, a stamtąd do Nowego Zagórza, Sam­
bora i Stryja. Z  Krakowa do Zakopanego 
kursują wozy wprost przechodzące.

2"40 w nocy poc. posp. Nr. 8 do Krakowa
z Czerniowiec. Połączenie w Kołomyi od Dela- 

tyna, w Stanisławowie od Husiatyna, we 
Lwowie od Jaworowa i Stryja, w Przemyślu 
od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza, Posady 
chyrowskiej i Chyrowa.

S'22 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł- 
3‘32 ,  b » Nr. 12 do Krakowa

z Podwołoczysk. Połączenia: w Borkach wiel­
kich z Grzymałowa, w Tarnopolu ze Zbaraża, 
Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Iwania 
Pustego i Potutor; w Krasnem od Brodów; we 
Lwowie od Jaworowa, Rawy Ruskiej, Stani­
sławowa i Stryja; w Przemyślu od Nowego 
Zagórza, Stryja, Sambora, Chyrowa i  Posady 

- chyrowskiej; w Jarosławiu od Sokala i Beł­
żca.; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów; w Tarnowie od 
Jasia, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Bu­
dapesztu.

4-56 rano poc. osob. Nr. 20 do Podgórza-Płasz- 
5'07 „ n Nr. „ do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku od Roz­
wadowa.

5‘36 r. poo. osob. Nr. 1017 do Podgórza Miasta 
5'44 r. ,  b Nr. 1017 do Podgórza-Płasz.
6'00 r. „ b Nr. 48 do Krakowa 

z linii transwersalnej od Nowego Zagórza przez 
Suchą, Podgórze-Płaszów. Połączenia: w Ja­
śle od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, 
w Nowym Sączu od Orłowa, Koszyc i Buda­
pesztu; w Chabówce (od To maja do 30 wrze­
śnia) ze Zakopanego. -

6'41 rano poc. posp. Nr. 2 do Podgórza-Płasz. ,
6’4‘J „ » „ Nr. 2 do Krakowa

z Ickan. Połączenia we wtorki i soboty przez 
Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancyi), codzień od Bukaresztu; w Koło­
myi od Zaleszozyk, w Stanisławowie od Stry-

i'a i Keresmezo, w Hiliczu od Tarnopola, we 
iwowio od Podhajec, Sianek i Sambora; w 

Przemyślu od Nowego Zagórza i Chyrowa
7‘14 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł. 
7-28 „ „ „ Nr. 412 do Krakowa

z Wieliczki.
7-40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzowa I Mogiły.
7-34 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgórza M
7'41 „ , „ » Nr. 1033 do Podgórza-Pł.
7‘55 b Nr. 32 do Krakowa

z Oświęcimia. Połączenia: w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach cd 
Wadowic; w Skawinie od Żywca i Suchej.

315 rano poc. osob. Nr 118 do Podg.-Płasz. 
8'25 n n r Nr 118 do Krakowa

z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowoiro 
Sącza, Jasła i Stróż. Kursuje od 1 czerwca 
do 30 września włącznie.

8-34 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgórza-Płasz. 
8'45 b n b Nr, 18 do Krakowa -” *

z Podwołoczysk. Połączenia: w Podwołoczyskach 
od Kijowa i Odessy; w Borkach Wielkich od 
Grzymałowa; w Tarnopolu od Iwania-Pu­
stego, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec 
i Zbaraża; w Krasnem od Brodów; we Lwo­
wie od Ickan, Stanisławowa, Stryja, Podha­
jec, Sianek i Sambora; w Tarnowie od No­
wego Sącza, Stróż i Jasła.

10-28 r. poc. miesz. Nr. 1051 do Podgórza Miasta
10 35 r. b » Nr. 1051 do Płaszowa
z Oświęcimia. Połączenia w Oświęcimiu od 
s Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie 

do Krakowa i Lwowa.
11-22 przed poł. poc, miesz. Nr. 462 do Podg.-Pł. 
11*35 » b » n Nr. 462 do Krakowa
z Wieliczki; połączenie w Podgórzu-Płaszowie 

od Oświęcimia i Skawiny.
1-00 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa

Z Kocmyrzowa ) Mogiły.
POI po poł. poc. os. sez. Nr 114 do Podg.-PŁ
1‘12 „ „ „ „ „ Nr „ do Krakowa,

z Tarnowa. Kursuje w niedziele, czwartki i 
święta, w czasie od 1 czerwca do 30 wrze­
śnia włącznie. Połączenie w Tarnowie z No­
wego Sącza, Stróż, Jasła i Szczucina.

1-16 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł.
1-27 „ „ » » Nr. 14 do Krakowa

ze Lwowa. Połączonia: w Przemyślu od Nowe­
go Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w 
Jarosławiu od Sokala; w Przeworsku od Dy­
nowa; w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów i od Nadbrzezia, 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła 
i Szczucina.

1.47 po poł, poc. os. sez. Nr. 1013 do Podg.-M.
” » » ” ” Nr' » do pocl£--Pi.
b b b n b Nr. 44 do Krakowa

Z Zakopanego i Rabki kursuje od 15 czerwca 
do 30 września, włącznie z wozami I, 11 i III 
klasy, kursującymi wprost z Zakopanego 
i Rabki do Krakowa. Połączenie w Suchej 

„ od Zwardonia i Żywca.
2-92 po poł. poo. posp. Nr. 6 do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Jaworowa, 
Rawy Ruskiej, Sambora, Stryja i Stanisła­
wowa, w Przemyślu od Chyrowa, Sambora 
i Stryja; w Przeworsku od Rozwadowa i Nad­
brzezia, -

3-19 po poł. poc. os. Nr. 414 do Podgórza-PL 
o n » n Nr. 414 do Krakowa 

z Wieliczki. ¥
4"22 po poł. poo. os. Nr. 1011 do Podgórza M. 
f ‘36 n u „ » Nr. 1011 do Podgórza-Pł.

^  b b b b Nr. 42 do Krakowa
z linii transwersalnej od Sambora, Nowego Za­

górza, przez Suche, Skawinę, Podgórze-Pła­
szów. Połączenia: w Samborze od Stryja, 
Ławocznego, Stanisławowa, Tarnopola, Lwo­
wa, Borysławia; w Jaśle od Rzeszowa; w Za­
górzanach z Gorlic; w Sączu od Orłowa; w 
Chabówce od Zakopanego; w Suchej od Ży­
wca i Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska 
i Wadowic: w Skawinie z Oświęcimia i W ie­
dnia. Z Zakopanego do Krakowa wprost prze­
chodzący wóz I i II klasy. ‘

5-36 po poł. poc. os. Nr 116 do Podg.-Pł.
5-45 wieczór „ „ Nr „ do Krakowa.

Z Tarnowa. Kursuje od 1 czerwca do 30 wrze­
śnia włącznie. Połączenie w Tarnowie od No­
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła 
przez Stróże i Szczucina, a od 15 czerwca 
do 30 września od Budapesztu, Koszyc i Or­
łowa.

5'5i  w. poo. osob. Nr. 464 do Podgórza-Płasz.
6-10 w. b b Nr, „ do Krakowa

z Wieliczki.

6-12 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł. 
b b b Nr. 16 do Krakowa 

Z Podwołoczysk. Połączenia: w Podwołoczyskach 
od Kijowa i Odessy; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Stryja, Ickan, Stanisławowa i Sambora; w

-Przemyślu od Nowego Zagórza, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa; _ w Przeworsku od Rozwado­
wa i  Nadbrzezia; w Tarnowie od Nowogo 
i Starego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Ja- 
Bła .przez Stróże i Szczucina, a od 15 czerwca 
do 30 września od Budapesztu, Koszyc i Or­
łowa.

7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa. "* 4

7.59 w. poc. posp. sez. Nr. 1001 do Podg.-Pł. 
3-10 „ b s - b Nr. 102 do Krakowa, 

z Zakopanego I Rabki, kursuje od 15 czerwca 
do 30 września włącznie z wozami I, II i III 
klasy wprost przechodzącymi z Zakopanego 
do Krakowa.

8-54 wiecz. poo. os. Nr. 1035 do Podgórza M. 
8'59 „ B u  Nr. 1035 do Podgórza-Pł,
9T2 „ B u Nr. 34 do Krakowa

z Ośwlęclma. Połączenie w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wrooławia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej, Alwernii i Wadowic.

9-16 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł 
9-25 „ „ b Nr. 4 do Krakowa

z Podwołoczysk. Połączenia: w Podwołoczyskach 
od Kijowa i Odessy; w Borkach Wielkich od 
Grzymałowa; w Tarnopolu od Potutor, Hu­
siatyna, Czortkowa i Kopyczyniec; w Kra­
snem od Brodów; we Lwowie od Ickan, Rawy 
Ruskiej, Stryja, Podhajec, Sianek i Sambora; 
w Przemyślu od Stryja,_ Sambora i Posady 
chyrowskiej; w Jarosławiu od Bełżca i Soka­
la; w Przeworsku od Dynową, Nadbrzezia, 
Rozwadowa i Tarnobrzega; w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębicy od Przeworska przez Rozwa­
dów, Nadbrzezia i Tarnobrzegu; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyo, Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże i Szczu­
cina.

10-01 wiecz. poc. posp. Nr. 104 do Podgórza-Pł. 
10-10 wiecz. poc. posp. Nr 104 do Krakowa
ze Lwowa. Kursuje od 15 czerwca do 30 wrze­

śnia włącznie. Połączenia: we Lwowie od 
Ickan, Rawy Ruskiej, Stryja. Podhajec, Sia­
nek i Sambora; w Przemyśla od Stryja. Sam­
bora i Posady Chyrowskiej; w Jarosławiu od 
Bełżca i Sokala; w  Przeworsku od Dynowa, 
Nadbrzezia, Rozwadowa i Tarnobrzega; w 
Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Przewor­
ska przez Rozwadów, Nadbrzezia i Tarno­
brzega; w lam ow ie od Budapesztu, KoBzyc, 
Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Ja­
sła i Szczucina,

10-30 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł. 
10'40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa 
z Rzeszowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasła- 

w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar 
nobrzega ; w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, 
Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó­
rza, Jasła przez Stróże i Szczucina; w Bie­
rzanowie od Wieliczki.

10-41 w. poc. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Miasta 
10-47 w. „ „ Nr. 1021 do Poagórza-Płasz.
1 i'00 w nocy poo. osob. Nr. 46 do Krakowa 
z Nowego Sąoza przez Suchę, Skawinę, Podgó 

rze-Płaszów. Połączenia: w Nowym Sączu od 
Budapesztu, Koszyo, Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego i Suchachory, w Suchej od 
Żywca i Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska 
i Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa wprost 
przechodzący wóz 1 1 II klasy.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na staoyaoh o. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (linia A-B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimlora.

MAJPELŁSZE
m wielkim wyborze, poleca Salon
HELENY POPIEL, KMK#< 

u l. Ł o b z o w s k a  1. 6 ,
także przyjmując takowe do ubierani3; 

7068 5 10

I r  s i w
katolik, lat 40, sekretarz Rady powiatowej, 
jący doskonale sprawy administracyjne, wł»“£  
jący zarówno biegle językiem polskim i nl 
mieckim, poszukuje posady koncypienta 
kackiego w zachodniej Galicyi, w pierwszJ 1 
rzędzie w miejscowości, gdzie jest gimnazy®^' 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya adwokata 5'! 
Więcława, Lwów, Kopernika 11. 7364 3

w pobliżu Krakowa, 300 morgów, z gf 
rzelnią, do wydzierżawienia lub oddań’3 
w administrację za kaucyą. Reflektuj* 
tami mogą być tylko katolicy. Bliższy^ 
informacyj udziela z grzeczności Zarz*f 
dóbr Sauka, p. Krzeszowice. 7346 3 3

B R 2 E W K &
OWOCOWE

KRZEWY
OZDOBNE

D R Z E W K A
SZPILKOWE

ROŚLINY
ZIMNOTRWAŁE
NAJLEPSZE

poleca 7072 6 10

BRUNICKI
SZKÓŁKI

Marce oM SM .
V5S«; S--

Znajdą umieszczenie:
w zawodzie 
czekolady ■

IJ cze ń
cukierniczym i fabrykacji

Snbjekt cukierniczy
uzdolniony w cukrach, dekorowaniu tor­
tów i obstalnnkach....................................

Paiaisa
do eksp. sklepowej z dobrego domu, 
z wyższem wykształceniem, władająca 
jiegle jęzjTkiem niem ieckim .....................

P łatsaS czy  z  _ k a is c y ą
u zdoln ion y  w  za w odzie  s w o i m .................

w Cukierni Lwowskiej 

Koryariska 45.7153 5 15

! W I H i  I
Wysyłam w beczkach po 50 litrów po­
cząwszy — silne najlepszej jakości stare 
c z e rw o n e  w in o  litr po 48 h., łagodne, 
aromatyczne, krwiste wino, litr po 52 h. — 
3-letnie, czyste k ry sz ta ło w e  b ia łe  w i­
n o , litr po 56 h. ze stacyi kolei Fiume. 
Wielkie ó-cio kilogramowe próbki do wy­
boru po 3 K franko do każdej poczty. 
Edm. P auk, skład wiu R jek a  (F ium e).

7186 4 30

Zakład plisowania
763 4 10i gufrowania ™

Kraków , ulica Niecała 13, parter.

Hąmiersica
t. zw. Burmistrzowska, w najpiękniej­
szej dzielnicy Krakowa (plac Szczepań­
ski 1. 7) z powodu wyjazdu zaraz do 
sprzedania. Bliższej wiadomości udzie[i 
p. Władysław Muller, ul. Wielopole 20, 
między ł /a3 a ł /a4. 6640 8 8

1 1 1
za stałą płacę miesięczną 100 K i wy­
soką prowizyę przyjmuje wielki austr. 
dom bankowy do sprzedaży prawnie do­
zwolonych losów na spłaty miesięczne. 
Zgłoszenia tylko listowne pod Przy­
sz łość  658i)“  przyjmuje Administracya 
,,N. Reformy". 6580 13 15

najstaranniej ostrzelaną, opatrzoną 
państwowym stemplem strzelni­
czym, najlepszej jakości, najdokła­
dniej wykonaną, z poręczeniem za 
działanie bez zarzutu —  wysyła 

C .! k. nadw. dostawca
HANNS KONRAD

Briix, Nr 2980 (Czechy).
Rewolwer K 5*50, 7*50, tercerole 
K  2*— , 2*70. Katalog głów ny z 
3000 odbitek na żądanie za dar­
mo, opłacony- W ysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna 
lub zwrot pieniędzy. 6170 2 8
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polecają 
w ogromnym 

wyborze:
H Y M U H  L i  S i  7126 1 0

Żakiety włóczkowe modne damskie i  dziecinna — Bolera z rękawami lub bez, wiel­
błądzie i himalaya. — Kam izelki włóczkowe damskie. — Szale I cis ustki włó­
czkowe. — Modne szaliki na szyję, t z. automobilowe. — Chustki jedwabr e 
na szyję i  ochraniacze kołnierzy. — Kam asze trykotowe, sukienne i włóczkowe.

Szewska 15
obok Fotoplastlkonu.

towarów modnych u l i e j  c e n  f a b r y c z n y c h
z powodu zwinięcia interesu. — Urządzenie 
sklepowe do sprzedania, s p r z e d a ł  t r w a ć  
b ę d z i e  t y l k o  d o  1 l i s t o p a d a  b .  r . 7475 1 9

Maksymilian Sperbsr
kierownik.

■meblowany, z fortepianem i całem 
niem, do wynajęcia od 15 października fi i a i , 
S lub 3 osób, przy ul. Floryańskiej 4, drzwi 4. 

7462 1 2

ciiiLMSiaruni w a r u nadarza si$ sposo- jŁuflUjSlljlil Jllul) bność objęcia za­
stępstwa w każdej miejscowości, celem 
zbierania zamówień na pokupne prze­
dmioty religijne. Warunki bezkonkuren­
cyjne, wszelkie ułatwienia w pracy, oraz 
znaczny dochód zapewniony. Zgłaszać się 
pod ..Wysoka prowizya" poste restante 
Lwów 2, okaz. kwitu inser. 7466 1 3

“s zik d i
od 1 stycznia 1911 r. lokalu sklepowego w śród­
mieścia. — Zgłoszenia z podaniem ceny pod 
tł&krCisaliS*1 poste restante K ra bów , za oka­
laniem Losu Loteryi pocztowej Nr 213.484.

7449 1 6

znajdujący się obecnie pod firmą

JoIiod l3!is“ SSynak Łioia CD. Ift. 32.
poleca w wielkim wyborze modele paryskie 
1 wiedeńskie po bardzo przystępnych cenaoh.

7488 1 10

Sierota
inteligentna, wykształcona, władająca takie ję- 
tykiem niemieckim, poszukuje posady we dwo­
rze, do wyręczenia w gospodarstwie lub jako 
towarzyszka bez wynagrodzenia. — Zgłoszenia: 
X . Z .  9 .  poste rest. K r a k ó w .  6873 6 6

Kilka parcel
W śródmieściu i w Wielkim Krakowie 
korzystnie do nabycia. —  Wiadomość 
W Krakowskiem Biurze Ogłoszeń, Kra­
ków, uł. Karmelicka 15, między godzi- 
ziną 4— 6 pop. 7286 3 3

Realność z ogrodem
w  Czarnejwsi 1. 45, do sprzedania.

7392 3 3

Psrceła budowlana
182" 1 dwu frontowa 19 mtr. od ulicy 
Czarnowiejskiej 29 mtr. od ul. Szkolnej, 
tanio do sprzedania. Wiadomość: Kra­
ków, Kolejowa 7, S. Birtzer. 7377 2 5

Uzdolniona panna
w hafcie i białem szyciu, poszukuje zajęcia 
prywatnie. Zgłoszenia pod L. 10. W. poste re­
stante Kraków, za okaz. kwitu inBer. 7276 4 6

Służąca
umiejąca pielęgnować dzieci, potrzebna do dzie­
cka I 1/, rocznego. W  pierwszeństwie przyjętą 
zostanie mamka, która jnż dziecko odkarmiła. 
Zgłoszenia listowne: W. Z. 1910. poste rest 
K rak ów . 7319 4 5

Z a  550 k o r o a i
lando, oliwne osi, w bardzo dobrym stanie; 
faeton-kuczer z budą do zdejmowania i zmie-’ 
niania — zaraz do sprzedania w pracowni po­
wozów ! tan. S a d o w ió sk ie g o  w  Podgórza,
Kaiwaryjska 74, 76. 7360 4 5

wytrawny korepetytor, 
MuuUGifilill przyjmie lekcye. Zgło­
szenia pod: F. S. H. Główna Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń, ulica Sław­
kowska 1. 2. 7408 2 o

mai
Blilej powierzchowności będzie przyjęta do skła­
du herbaty i wyrobów chińskich i japońskich 
Ag- Lisowski. Kraków. Sukiennice 23. 7344 3 3

Infelijenlny mężczyzna
lat 37, rutynowany urzędnik manipulacyjno-ad- 
ministracyjny, oraz biegły koncepista i kore­
spondent polsko-niemiecki, znający dobrze książ- 
kowosć, bilansowanie, oraz ustawy tutejsze, 
przyjmie posadę w miejscu lub na wyjazd. — 
Zgłoszenia pod „Wyręka" przyjmuje z grzeczno­
ści Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszeń, Kra­
ków, ul. Sławkowska 1. 2. 7362 2 3

Hieni *!§
kawaler, lat 29, zdrowy, przystojny, wy­
kształcenie techniczno-handlowe, zasad 
humanitarnych. —  Posiadam kamienicę 
wartości 150.000 rubli w Warszawie. 
Posag wymagany. Żarty do kosza. —  
Dyskrecya" absolutna. Ziemianki pier­
wszeństwo. Pośrednictwo nie wykluczo­
ne. Zgłoszenia J. G. poste rest. Zakopane, 
okazicielowi kwitu inserat. 7954 3 3

w irtystycznem wykonaniu o przepysznem do­
braniu barw. Nadają się szczególnie do nauki 
poglądowej i dla zbieraczy. Z najpiekniejszeml 
widokami Rzymu, lndyj, Egiptu, ‘ Palestyny, 
morza Śródziemnego, WBchodu, wybrzeży dal- 
matyńskich, dalej obrazy z życia ludów wscho­
dnich w seryach do siebie należących po 6 sztuk 
opłatnie po otrzymaniu 55 h, 10 rozmaitych 
ser. po 6 sztuk =  60 sztukom za zaliczką 4-50 K 
20 seryj =  120 sztuk 8 — K. Zamówienje „  
lepiej uskutecznić na odcinku przekazu. C. i k. 
nadworny dostawca H anns K onrad , Briix Nr 
81)54 (Czechy). Główny katalog * 3000 odbitek 
na żądanie za darmo optucony. 6164 2 6

Wyrób i główny skład: A p t e k a  F o r t .  G r a l e w s k l e g o  w  K r a k o w i e .
6997 8 50 Składy we wszystkich aptekach.

metodą powną, ręcząc za szybki postęp, bez 
względu na zdolności. Zgłoszenia pod R. O* 19. 
poste’ rest. K ra k ów , za okaz. kwitu inserat. 

7302 3 6

Ziemniaków? stołowych
w najprzedniejszych gatunkach, z dosta­
wą do piwnic, po cenach targowych, 
dostarcza w każdej ilości Spółka kandl. 
„Jedność", ulica Krowoderska 1. 7, 
Nr telef. 1113. 7314 5 5

DRkfomnd prawa
przygotowuje do egzaminów i rygor, prawni­
czych po przystępnej cenie. Dobra siła pedagog. 
W. W. poste restante K rak ów , za okazaniem 
kwitu inseratowego. 7413 2 3

ŚIntaa
suknia nieużyta, do sprzedania. W iado­
mość: Zyblikiewicza 11 I. p. oficyny. 

7412 2 2

C b  n n łn l r n  w  W a d ow ica ch  poszuku- 
• U pi& H U  je asp iran ta  w Il-gim lub 
IU roku. 7365

7340 3 3Poszukuje się młodego

PGitiscnika
lub chłopca z praktyką. Adres: Zakład fryzjer­
ski Edward Pytel w Podgórzu, Lwowska 26.

L l i
mówiąca i pisząca dobrze po polsku i niemiecku, 
posadająca kurs buchalteryi, poszukuje zajęcia 
w godzinach popołudniowych, biurowego lub 
jako sekretarka lub towarzyszka. Zgłoszenia 
pod „Wielkopo!anka“  poste restante Kraków.

7301 3 3

Mi- z °^mi°letn>ą praktyką 
X  ' C ' H I S * ,  budowlana, zdolny ryso­

wnik. poszukuje posady. — Zgłoszenia pod 
„ 6 9 0 0 “  poste rostaute N o w y  S ą cz :, oka­
zicielowi kwitu inseratowego 7380 3 5

z kapitałom ca. 15—20 tysięcy koron, do roz­
szerzenia większego przedsiębiorstwa, bardzo 
dobrze prosperującego. — Izraelici wykluczeni. 
Anonimy do kosza. Zgłoszenia pod T. S. poste 
restante Kraków, okazicielowi kwitu insera- 
towego Nr 11. ś 7316 6 6

U ł o d y  p o m o c n ik
zdolny ekspedyent z działu korzennego, 
znajdzie stałą posadę w handlu towa­
rów korzennych i delikatesów Michała 
Hanusza w Krakowie, ul. Karmelicka 46. 
Odpisy świadectw, które nie będą zwró­
cone, nadsyłać. 7386 3 6

L o M H a  P M
o sile 8— 10 HP., w dobrym stanie, ta­
nio do sprzedania. Motory gazowe o sile 
2 i 4 HP., mootor benzynowy o sile 6 HP., 
motor rowerowy z bocznym wózkiem ta­
nio do sprzedania. Wiadomość u M. Gertłer, 
Zwierzyniecka 17, Nr. telef. 2062, VIII. 

7375 4 6

Pianino dobre
do wynajęcia lub do kupna! Ul. Zwie-ao w y n a ję cia  iud ao Kupna: ui. z w ie ­
rzyn ieck a  9, parter na praw o. 7343 3 3

iodeny I modne materye na 
ubrania poleca ■*

K arol R o d a n
skład sukna w Hunipolcu

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa­
bryczne. 6095 13 o

Jmż wirszedf ro&nik mody fu- 
trsanej urras s tannlhiem

P. BOUFFAI
6544 6 9Kraków Plac Maryadd l> ®.

P r o s z ę  h s t a f ,  w y s r a m y  d a r m o  i  o p ł a t n i e .

Hsądowo uprawniona

i sDEtyaiayEli ]mm^ 8 ?  
pod firmą

l  W  i C K K I  e K O M IE
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecona prza* toż Tow

wody m in e ra ln e  sztu czn e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GE3SHUBLERSKIEJ, SEI^ 

TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KiaSINGEN, tudzież

specyalsi© lecznicze 26 8* °
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną,oraz w o d y  l e c z n i c z e  n o r m a la  

c przepisu P r o t  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franoo.

J S K j p a r a f t e c  c l  m m L S l s : J L
* — ££

Józef Gałązka
były pracownik firmy Herse w Warszawie i H. Schwarza w Krakowie 
przyjmuje zamówienia z własnych i dostarczanych materyałów. —  Specjalność 
moja: Kostyumy angielskie, okrycia, spódnice amazonki, wierzchy i spody do 
futer, peleryny, płaszcze etc. Krój i wykończenie piękne. C e n y  p r z y s t ę p n e .

^ ftoaków, F loryaśsk a  I®. 64&3 u  o

Pożyczka
w wysokości 50— 60 tysięcy koron na 
6°/0 potrzebna na I hipotekę realności 
w  dz. IV. Zgłoszenia pod 250 R. K. 
poste restante Kraków. 7464 -2 3

rutynowana, z chlu- 
J& .O . bnemi poleceniami, 

poszukuje posady od 1 listopada w handlu lub 
magazynie. Zgłoszenia pod M . M . 1 0 0 ,  ulica 
Grodzka 29, U l p., front. 7455 2 3

u B n u r c i m y i  tii&tm&Łiu&j
udziela E lyczR ow ska . — Ulica Długa 1. 
III piętro. 7383 3 3

n2  pokoje t a t ó w
na I p., na biuro lub t. p. Grodzka 45 
do wynajęcia. 7456 2 3

Poszukuj® się
zdolnych agentów za wysoką prowi- 
zyą. Zgłoszenia pisemne pod S. D. po­
ste restante Rudnik n. S. 7426 2 8

biegły w języku polskim i nie­
mieckim w słowie i piśmie, szu­
ka posady. IL W. P. poste re­
stante Sraków. 7461 2 6

do sprzedania w Podgórzu, przy ulicy 
Bonarka,. 10 minut od stacyi. Zgłosze­
nia: 105 D-c. poste rest. Kraków.

7388 2 3

Bufet u? sokole
w Jaworznie

o większym obrocie, każdego czasu do 
wydzierżawienia. Z  kaucyą mają pier­
wszeństwo. 7428 2 3

AM ief Dr M m
w Dąbrowie (stoeya koi,)

poszukuje rutynowanego k o n c y p i e n -  
t a  z praktyką prowincyonalną. Posada 
natychmiast do objęcia. Zgłoszenia nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

7463 2 6

Przeciw kaszlowi i chrypce
M. U. Dr Rejtharka

I i A Ł ż T O ^  X
babkowo - słodowo - miodowe cukierki

Cena 20 hal. * 7435 1 7

LatatBiymn M. 0 . Dr. Stan. Rejtharka w Królewskie® Bieście, Czechy,

S e fe cya  lan sw cs na
Stow. naucz, poleca na rok szkolny bieżący w miejscu —  nauczycielki mu­
zyki: śpiew u, fortepianu, Skrzypiec doskonale ukwalifikowane 
z różnym stopniem płacy. —  Zgłoszenia przyjmuje biuro Stow. naucz.

K arm elicka 3 3  I .  p .  .  7290 3 3

Zmiana lokalu! ̂
2ak.ad pogrzebowy „Concordia**
k ff A  m a  W O l L i J S T E I S S r O

przeniesiony na Plac Szczepański L  2 (dcm w łasny), —  Telefon Bi 331.
Zakład podejmuje gię urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich

kisjów europejskich. 311 92 0

Krawiec

Kraków.
Materyały na sezon jesienny i zimowy 
nadeszły. - 6471 12 12

ę i l i n h o f 1?  n ra i! / P°sztlkuje pisarki 
O i l l b l i d u L  p l c n  u adwokata. Zgło­
szenia pod: A. Z. poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu ins. 7450 2 3

v
starsza, inteligentna, pracowita, szuka miejsca 
na prowincyi; zajmie się dziećmi, gospodarstwem 
domowem, lnb do towarzystwa starszej pani. 
Zgł. Zabłocka poste rest. Sierosławice koło Bochni. 

7425 2 3

Zdjęcia biurouego
w Krakowie, poszukuje gimnazjalista z ukoń­
czoną piątą klasą. Zgłoszenia pod „Itościeli- 
ska“  poste rest. Czarny Dunajec. 7379 3 3

Udziela
korepetycyi i przygotowuje do egzaminów z ma­
tematyki i fizyki słuch. IV  r. filoz. Wynagro­
dzenie miesięczne w stosunku 120 K za godzinę. 
Adres: A- Bolechowski, Uniwers. 7.S94 3 3

władającego biegle językiem niemieckim 
i polskim, tak w mowie jak i w piśmie, 
poszukuje firma A u s lr y a c li i  P r z e ­
m y s ł  lin o le u m  I c e r a ł ,  H rakótff, 
Rynek 10. 7414 2 4

Kto ma kamienie żółciow e •;*
niech zażąda zaraz bezpł. broszury Hannsa 
Stamma Oddz. 617 Essen. Tur., Irm- 
gardstr. 46. H. Stamma gorzki likier Choie 
wyświadcza znakomite usługi przeciw 
dolegliwościom żołądka, pęcherza i nerek, 
a oryg. flaszka kosztuje 4 50 m. 3 fla­

szki 12 m. Liczne podziękowania.

7437 1 2

M  sklepy
ul. Gertrudy 1 (naprzeciw głównej 
poczty) zaraz do wynajęcia. 7417 3 6

Semiiiarzystlia
z HI r., celująca uczenuica, szuka lekcyj. 
Zgłoszenia pod A. F. przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy".

Niedościgniony
jest wybór tanich a dobrych przedmiotów do 
użytku i na podarki wszelkiego rodzaju w moim 
katalogu głównym z 3000 odbitek, który na 
żądanie wysyła się każdemu za darmo, opłacony. 
C. i k. nad w. dostawca SANK3 KONRAD, 
Brux 2985 (Czechy). 6175 3 6

piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku „ A G A T Ó L U ‘ % wyrobu S t  
G ó r s k i e g o  w Warszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi Magistra farm. J. 
H AN AK A i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. 4937 10 10

RofSootffi Niemna
udziela lekcyj języka niemieckiego, gramatyki, 
literatury i konwersacji, w godzinach popołu­
dniowych. Niecała 7. I piętro. 6741 4 0

Z a s t ę p s t w o .
Młody, energiczuy słuchacz politechniki, 
obzuajmiony z handlem poszukuje od­
powiedniego zastępstwa na Lwów. —  
Pierwszorzędne refereucye na żądanie. 
Zgłoszenia do 15-go października pod: 
„Technik" do Adm. „N. Ref." 414 8 0

L. 68789 /B6. 7370 2 2

Fauna
poszukuje znajomości w celu matrymo­
nialnym. Listy: S t s k r ó t k a  P . J . £0

poste rest. K r a k ó w .  7384 2 3

Poirzebna zaraz dniarka. Zdol­
ne w ekspedycyi mają pierwszeństwo. 
Płaca 60 K miesięcznie. Wiadomość: 
St. Rausch. Rynek 17. 7411 2 2

Poszukuje się pierwszorzędnego

palacza
do wypalania dachówek w piecu krę­
gowym. —  Odpisy świadectw do Cen­
tralnego biura Fabryki kamienia sztu­
cznego i dachówek, Lwów, Bank hipo­
teczny. 7405 2 3

Z a m i a s t  k a p e l i
służą moje *sjnowsio fonografy 
j gram ofony, działające bez za­
rzutu. Dostarczam po najniższych 
eennch fabrycznych. H a n n s  
K o n r a d ,  c. i k. nadworny do­
stawca w Briix Nr 2 9 5 0  (Czechy) 
Fonografy z 2 walcami 9 k! 
Gramofony z 2 najnowszemi li­

tworami muzyczuemi K 22-— , 2 6 — 30-— 
36-— i wyżej. Zażądać mego obficie ilustrowa’ 
nego głównego katalogu z 3000 odbitek za dar­
mo, opłaconego. Wysyłka za zaliczką. Niema 
ryzyka! Wymiana dozwolona. 6140 3 8

Obwieszczenie.
Gmina stoł. król. miasta Krakowa 

rozpisuje niniejszem publiczną licytację  
ofertową na sprzedaż starych blach fa­
listych sklepieniowych w ilości 56 sztuk 
i łącznej wadze okuło 4100 kg.

Blachy te oglądać można w maga­
zynie miejskim przy ul. Żabiej od go­
dziny 8— 12 i od 2 — 6 codziennie.

Oierty należycie ostemplowane złożyć 
należy w Budownictwie miejskiein od­
dział B. do dnia 17 października 1 9 1 0  
godziny 12 w południe.

Prezydent miasta: 
w z. Szarak-i.

NA LPbACH
spoczywa cały ciężar ciała, a od dobrego, 
wygodnego obuwia zależy pewny, sprę­
żysty chód —  to też jako doświadczony 
szew c, polecam się szczególnie osobom 
m ającym  nagniotki lub nogi chrome t. j. 
jednę krótszą (dla których wykonuję 
obuwie na korze) i powołuję się na świa­
dectwo mojej klienteli, która chętnie po­
wierza mi wykonanie *buwia i jest w zu­
pełności zadowoloną, peaieważ jestem 
specyalistą w tym kierunkn. Również 
wykonuję wszelkie inne obuwie, np. do 
ćwiczeń gimnastycznych i t. p. 4402 5 5

P i o t r  S z u t a r s z e w c
K r a k ó w ,  S z e w s k a  1. 1 9 .
(Dowody uznania mogę wykazać).

18667144
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ârya Konopnicka
stadymn literackie

A n t o n ie g o  P o t o c k i e g o
8-ka mała, stron 94. Cena K 1'59,

dn a a b y e ia  we wszystkich księgarniaccb,
oraz tegoż autora

Dzień powszedni, Szkice . . . K  2'60 
Stanisław Wyspiański, Stadymn K 31 
Szkice i wrażenia literackie . K  4-— 
Wychowawcze zadania ogółu . K  3 50

pale ca

Towarzystwo wydawnicze
we Lwowie, ziss 1 5

f

Młoda bona
Niemka, potrzebna do dwojga dzieci. 
Szycie i krawieczyzna konieczne. Zgło­
szenia: Słotwiuska w Jaśle. 7-168 i  3

s> Jm & B -aSgali
bobrze zaopatrzony, zaraz cU sprzedania 
z powodu choroby właściciela. W iado­
mość przy ul. Długiej 1. 32, w starym 
domu. 7472 1 3

Upraszam złodzieja
który mi w pociągu z Krakowa do Lwo­
wa w nocy z dnia 6 na 7 b. m. skradł 
pulares, o zwrot karty kolejowej ro­
cznej jazdy pod moim adresom: Lwów, 
pl. Smolki 4. (Z. R.), 7478

pum
poszukuje zaje.cia. Posiada trzyletnią 
praktykę handlową i język niemiecki. 
Zgłoszenia: Klein, Rakowicka 8.

7307 1 4
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Pianino
czarne, używane, do sprzedania. Grodz­
ka 5, parter, w  oficynie. e is i i  2

czesze Panie w abonamencie mie­
sięcznym, jak również do teatru, i  
- na wieczorki, rauty, koncerty. -

Udziela lekcyj czesania
Uskutecznia również

55M A N I C U R E "
0. CZACZUA

B r a c k a  1 3 ,  oficyny, II piętro
7390 2 6

Institutrise experlm3ntee
donnę leęons. —  Zgoda 1, na parterze. 

( 7473 1 2

dwie sypialnie, cztery salony, 
pięknych, używanych mebli na­

deszło do

Publicznej Hali Aukcyjnej
R y n e k  1 6 . 7 4 8 5 1 3

- Ł
zamierzonemu przeniesienia składu wysprzedąja 
się marmurowe sloty po najniższyeli cenach. 
S. Dornfest, Daj wór 4. 7480 1 8 .

S i i * s s $  f o r t e p i a n ó w

w. iaraiasza
Kraków* Rym  a  3 3 , A-B.

dom 3V-go Fischera — poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do 
wynajmu jak i sprzedaży.

4653 53 O

2 pokoje z kuchnią, przedpokojem i wodą. 3 po­
koje z kuchnią, przedpokojem, wodą i łazien­
kami. Czarna Wieś, Szkolna. Wiadomość tamże. 

7420 1 5

mm K a m o rM n
z praktyką, pisząca na maszynie, poszukuje 
zajęcia, w dziale fabryczno-handlowym. zaraz, 
/głoszenia pod „P ra ca  122“  poste restante 
Kraków. 8183 1 3

P a s m a
z wyższej familii, wykształcona, władająca także 
językiem niemieckim, poszukuje posady jako 
sekretarka we dworze, lektorka lub do towa 
rzystwa, bez wynagrodzenia. Zgłoszenia D. S. 3. 
poste restante Kraków. 7482 1 6

Moda nnnczycieM
z K s ię s tw a  Poznau.. udziela lekcyi języka niem., 
iranc., (konw. w obu językach), oraz muzyki. 
Zgłoszenia ,,W ielkopolanka‘ poste rest. Kraków. 

7477 1 2

Agentów
?dolnych, katolików, do zbierania za­
mówień na nowe artykuły za dobrą 
prow izją i  pensyą, poszukuje K . C hri 
r*aa, Podgórze, Lwowska 20. 7479 1 2

dla pań i panów

THE BERLITZ SCHOOLS
o l  L augtiagcs 

w  K ra k ow ie , u l. św . Jana 3, I p ię tro
podaje  do wiadomości P. T. Publiczności, iż 
oprócz osobnych iekcyj, które rozpocząć można 
każdej  chwili, w  bieżącym miesiącu co tydzień 
rozpoczną się nowe zbiorowe k u r s a  języków: 
angie lsk iego,  f ranc usk iego  i niemieckiego, n a  
które zapisać się można każdego czasu.

Nadto dnia 1 i 16 bieżącego miesiąca rozpo­
czną się zbiorowe w ieczorne k u r sa  języ k ó w  
angielskiego,  f ran c u sk ieg o  i niemieckiego za  
opłatą zniżoną.

O plata fa w y n o s ić  b ę d z ie  K 19-— za 
k u rs  4 -m lcs ię czn y .

Dla niezamożnych opłata będzie zredukowa­
ną do połowy. Pilni a niezamożni uczniowie i 
akademicy będą w pewnej proporcyi od uiszcze­
nia opłaty zupełnie uwolnieni. 6S91 3 O

Młody urzędnik
poszukuje zajęcia biurowogo w godzinach po­
południowych lub wieczornych. Zgłoszenia pod 
3. S. 25. poste rest. Kraków, za okazaniem 
kwitu iuseratowego. G774 15 15

mało używany,
iuumI lilii P ' fl

zaraz do sprzedania
Wiadomość we fabryce wody sodo­
wej, Szlak 7 . 5502 47 75

□ jpnłn młoda korespondentka w jęz. polskim, 
DlCHiUj francuskim, niemieckim, poszukuje 
kilkugodziiinogo zajęcia. Pismo kaligraficzne. 
Zgłoszenia: Liugwistka poste restante Kraków. 

0891 4 4

mm
zdolna do enspedycyi, potrzebna do cu­
kierni A d a m a  2 * i a s c c k i e g o ,  
K r a k ó w ,  Długa 10. 4soi s o

Mają* stosunki z bankisrami i grupą 
kapitalistów francuskich, mogę dostar­
czyć kapitałów nawet znacznych, przed­
siębiorcom handlowym i przemysłowym 
i do tworzenia towarzystw. Zgłoszenia 
w języku niemieckim: L/Honnore, expert, 
90, Avenue Parmentier, Paris. 7469 i  2

L. 3309. 7167 1 3

M o p ^ i r s
Na posadę k o n d u k to ra ] d r o g o w e ­

g o  przy Wydziale powiatowym w Bia­
łej. Wymagane kwalifikacje są: nie 
przekroczony 40 rok życia, ukończenie 
kursu dla konduktorów drogowych przy 
Wydziale krajowym we Lwowie, ewen­
tualnie szkoły przemysłowej w dziale 
budownictwa i przynajmniej dwuletnia 
praktyka przy budowie i konserwacyi 
dróg. Z posadą tą połączono są nastę­
pujące pobory roczne:

Płaca w kwocie 1200 koron z do­
datkiem drożyźnianym 240 koron i ry­
czałtem na objazdy w kwocie 600 ko­
ron.

W  razie wykazaniaJ wydatniejszej 
kwalifikacyi, mogą być pobory według 
umowy podwyższone.

Posada nadaną będzie prowizorycznie 
na rok jeden, a po upływie tego roku 
i stwierdzeniu zadowalniającego uzdol­
nienia do pełnienia tej shrżby, nastąpi 
stabilizacya.

Ubiegający się o tę posadę winni 
najpóźniej do 15-go listopada b. r. 
wnieść do Wydziału powiatowego po­
dani* zaopatrzone w metrykę, świade­

ctw o  szkolne i z odbytej praktyki.
Z Wydziału Rady powiatowej.

Biała, dnia 28 września 1910.

   Prezes.

Dom h a n d l o w y  i k o r o .  biuro pośrednictwa Adama Bilińskiego
w Krakowie, ul. Szewska 11. Telefon Hr 1034, 7002 n  i»

ma kilkadziesiąt kamienic i parce! budowlanych w  Krakowie bardzo korzystnie 
do sprzedania; poleca również majątki ziemskie, realności, willo i t. p. Jedyne biuro 
posiadające największy wybór różnych objektów do sprzedania, kupna lub zamiany.

S
I  d l a  E P a ś s s e f t e k

,. ■* *>■
webową —  szyrtyngową —  batystową —  oraz trykotową P r o S .  Ba*a

Cr. J a e g e r a .

K o m p l c t z s e  w y p r a w y  ś h a fcm e  poleca w ogromnym wyborze 
,  po cenach najniższych. G7»3 3 o

Jftarya praws - Jfraffiw - itpt 1.

Perełki, Kamienie kolorowe, Cekiny, Liście i przybory do ro­
bienia kwiatów, Struny włoskie i przybory do instrumentów

 ̂ poleca ją.-najtaniej 6613 1010

F la te li 1 T a r ę
K r a k ó w ,  S z e w s k a  2 3 , 

s k ł a e S  f a r b ,  g l a z u r y ,  perS w M i  a m y d e ł .

'lXM.

J a n

Moteli Eerliiza.
Języka francuskiego udziela S e § s r  d e  
B ra g a ćre , były prof. szkół B e r iitz a , 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 

Wyszek A -S  4 3 , II  p .
7203 6 10

Stanisława Witkowska
przygotowała na obecny sezon

f i i i i  m  tip te
od najskromniejszych do najwykwin­

tniejszych. 6370 4 6

Poleca piękno kapuzy dla dziewczątek. 
Przyjmuje również kapelusze do ubierania.

C e a y  a ls k ie .

l i ,  i M & B  1 5 ,  (parrsr w p s t a i n ) .

liii pSff M !
i w f p t M
>r*. ^  . pb T «asUt? i . i irnwuH* w,
,. szczotkowe, k r o s o w e  i żelazne

W ' K i * a k o w i e  -  -  >  S a k i e p a l c e  2 0

\  poleca. 6789 7 0 .

Prawdziwe Mlek© ogórkow e 1 kor. 
Prawdziwy Krem  ogórkow y i  kor. 
Prawdziwy Puder ogórkow y 1 koi*. 
Prawdziwe Mydło ogórkow e 1 kor.
O d z n a c z o n e  s r e b r n y m  m e d a l e m  c .  k .  M i n i s t e r s t w a  h a m

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwo, naturalne. 
Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko wyrobu

J A N A  I H N A T O W I C Z A .

oraz 7213 l o

~ S Z C Z O T K I
do wycierania nóg polecają najtaniej

i i  rais n i l
Rynek 37.

Największy skład kaloszy resyjs, i ameryk.

! !  N i e z w y k ł a  s p w s o k s i o < s e

w wielkim świeżo nabj^tym zapasie, gatunki doborowe i mo­
dne, gotowe oraz, skórkach sprzedaje poniżę] własnyeii 
7074 cen z powodzi zwinięcia interesu & io

M K f l  ZG1. p. I M K a  ZO!. p.

W s t ą ż k i
l O T O l M I

H a lt f

P r z ^ @ r y  4 c  s z y c i a
poleca

Zygmunt IFtitiwSti
E rstfeów , R y n e k  jjS., M u la  A -B

obok gł. trafiki. 6613 2 5

W szelkie saaprawy
maszyn do szycia i rowerów wykonuje tanio 

i szybko z gwarancyą

ii. ISHEH Disjlianik w iira’:ewia, ifamHtRa 15,
skład wszelkich części do maszyn do szycia 

i rowerów. 7134 4 10

Starowiślna 1. 16 z a r a z  do 
wynajęcia. 7101 6 10

S£E2isia c M o p c ó w
przyjmie do praktyki zakład dekoracyj­
no-malarski Henryka Czernichowskiego 
w Krakowie, przy ul. Mikołajskiej 1. 5. 
Zgłoszenia między 12— 2 i 6— 8 godz. 

7137 5 5

maszyny do szycia i pisania, futro damskia 
z białych lisów, lodownia większa, szafy, łóżka, 
biurka różne lepsze, otomany, lustra, szafy i 
etażerki na książki, 3 garnitury mebli i różne 
rzeczy używane, ma na składzio K atolick i 
handel mebli przy ulicy św. Jana 1. 14 
(sklep. 7179 8 10

O b i a d y  ̂ e a k u f f e n G ^ S n e
prywatne od 90 hal. wzwyż. - 

II piętro.
Ulica Długa 21, 

-* 7175 5 12

Ûczannica prof. Lalewioza
ncizieia lcke.yj muzyki na fortepianie bardzo ,a- 
nto, dzieciom do l i  lat. ,,A. N. L. C. W.‘ ; poste 
rest. Kraków, za okaz. kwitu inserat. 7201 5 5

©Iss^eriay sk lep
tanio do wynajęcia przy ul. Gołębiej 1. 3. - 
Dliższa wiadomość u właściciela. 7234 5 0

Tanie mieszkania
dla studentek, przeniesione ze 
Starowiślnej 15 na Sśraszew- 
s M e g a  5  a ,  II  p . 726j 1 7

K f t M M e d a n
i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, staran­
nie, punktualnie i tanio. * 72S8 3 (i
K ra k ó w  • • G ro d z k a  8 , U  p ą n r o .

C. K. rqMI 1ostn«ty

u  Rfakoums, Hyn^U główny 1 . 11.

polecają na sezon obecny swój bogato zaopatrzony magazyn 
gotowych Ubrań m ęzkick i dziecięcych  własnego wyrobu-

Na żądanie w ykonujem y ubiory podług miary i udzielamy 

też kredytu  na dogodne spłaty m iesięczne. 64961315

Li 1 «■ '*'4? V % .ęł! A S'-r *5?
Z  Drukarni Literackiej w Kijakowie, u l. Jagiellońska 10 .

P E N S ¥ ®M T  „P©Ł©NIAfil
SRaszewsUMego 26,

(vis ń vis Uniw. Jagieł.) ™ysoki parter, poleca 
pokoje z kom fortem  urządzone na dłuższy i 
krótszy czas. Tamże obiady w domu i na miasto. 

6804 25 25

MonJn Co dzień świeże masło natu- 
iiiO ulU i raine wysyła w 5 kg. paczkach 
opłatnie wszędzie za J.0’50 Emil Zimmer- 
mann, Korompa, W ęgry. eoso o io

Ostrzeżenie.
Zawiadamiam, że nadałam na poczcie 

w Zakopanem list, w którym znajdował 
się weksel z moim podpisom „Magdalena 
Grabowska11. List ten nio został dorę­
czony. Zwracam uwagę, że za weksel 
ten nic przyjmuję żadnej odpowiedzial­
ności. 7315 3 3

Magdalena Grabowska w Zakopanem.

Obiady
z trzacb dań po 1 kor. i kolacye po GO halerzy 
wydaje dom prywatny, na miejscu i do domów, 
Szpitalna 22, II piętro. 7277 3 4

J u . i i  n » « v y  .
murowany, we wsi, o 7 ubikacyach, od­
powiedni ua handel lub inny przemysł, 
tanio do sprzedania. Wiadomość: Jan 
Jastrzębski w Trzebini. 7272 4 4

u. 81, 7350 5 5

O głoszen ie .
„Sokół" w Nowym Sączu poszukuje 

egzaminowanego nauczyciela gi­
mnastyki za wynagrodzeniem po 7 K 
miesięcznie (czyli 84 K rocznie) od każ­
dej godziny tygodniowo. Gwarantuje się 
najmniej 10 godzin tygodniowo w go­
dzinach popołudniowych, t. j. najmniej 
840 K  rocznie. Zgłoszenia na ręce pre­
zesa Dra Stanisława Flisa.

mwt wfllmdłotty i bobikiem
Nr. 4182;W. Z przyrządem do 
nakręcania na 30 g-odzin, bi­
jący półgodziny i godziny w 
piękn. polerowanej szafce z 
drzewa orzechowego. 71 ctm. 
długi, z białą tarazą i przyrzą­
dem do nastawiania budzika 
ty lko  K 12 20. -  Nr 4483/ W. 
Tcnsain zegar elegancko wy­
kończony w matowej szafce 
z drzewa orz*»how«go K I3"20. 
Miniaturowe, zegary wahadło­
wa bez budzika K 8;50, 10 50, 
11'50 i wyżej, p-letnia pisemna 
gwarancja. Żadnego ryzyka! 
/m iana dozwolona lub zwrot 

pieniędzy.
Wysyła za pobraniem P ie rw sz a  f a b ry k a  z e g a r ­
ków HANNS KONRAD, c.  i k. dost .  nadworny 

Briix Nr 2938 (Czechy).
Bogato ilustrowany cennik ffłówny z przeszło 
3060 rycin, na żądanie gratis i franko. 6128 2 6

Bił d ca drukarni L , K, Górski.


